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** - 'W'lATSOMOSCI
^Pbcżta Półrioćna zaw iera z Petersburga^ pód d. xó 

łb a fa : „ W czora zraina W ielki X iąźę Jegomość , M i*  
kołay , opuścił tuteyszą.stolicę, ndaiąc się w-przedsięWzłę- 

■ t ą  podróż pb Rossyi. W  orszaku J. C. W . znayduieSię 
Jenerał Adjutant. Cesarza Jegom ości, P . W . Golenisczeio 
Kutuzoio. Pódifóź ta  , podług ułożonego ciągu drogi , 
odbywać się będzie przez Porchow i Wielkie-Łuki dó JVi- 
tebska, a ztamtąd do 'Smoleńska, -gdzie W ieM  Xiążę 
zwiedzi okolice, pamiętne Wypadkami 1812 roku. Dal­
sza podróż póydzie przez Mohiltw i Czerników Ao'Kijo* 
w a , i  tak d a ley .;,

Poseł Rossyyski Dv Londynie, H rabia LizuśrU, o trzy j 
#nał dnia 25 kw ietnia n. s. z Rió-Janeiro „ wiadomość , ód 
RoSsyyskiegó Pełnomocnika, w inter ess&ch •, JP .'SwieyczF 
kowa iż podług wiadomości , k tóra doszła do niego 
przez okręt hiszpański , -przybyły z wyspy ś. Katdrzynyy 
Rossyyski okręt, Riuryk, pod dowództwem JP. Kotzebue^ 
zatrzym ał ,śię był u pomienioney wyspy pierwszych dni 
grudnia reku przeszłego , i, opatrzywszy się w potrze­
bne sóbie rzeczy -, d. 24 tegoż miesiąca W dalszą puścił 
się żeglugę w  naypięknieyszyiń stanie.

W  liczbie nagrodzonych rangami wyższertii-, za gór- 
liwe sprawowanie obowiązków służby i  chwalebne do­
pełnienie sezegółnyćh poleceń , Radzcy N adw órrii, In ­
spektorowie, pólicyi medyczney,gubei*nii imńśkiąy,Grum~ 
bach 1 gubernii wifebskięy , Swarycki-Swaryka ̂  o trzy­
mali rangi RadzCÓW kouegialńycb.

W  Moskltde^ d. 22 k w ie tn ia , zakońcżyłń dni swo- 
ie , Anna X ię iń a  Golicyńowa , z domu Barimówirą Stro- 
gonotoa ■: d. 3$. odpraw ił się wspaniały obrząd przeu ie i 
sienia zwłok do kościoła, sprawowany przez IW i Au­
gustyna, zarządz&iącego metropolią moskiewską’, któ­
rem u liczny i świetny orszak duchowieństwa tow arzy­
szył _  Takoż dnia a5 kw ietnia odprawił się pogrzeb 
’Jfenerała porucznika, Hassę , k tóry był k •  mine 11 dąń tem. 
Moskwy, półk Borodyński Oddawał honory zni&rłemu.

Eodług 'gazety Ruskiego liOtiliday przezrożkaż dżieim 
*y fc dnia sgkwiet'., Uczący się W armii lńa.jor Jafinlowicz, 
przeznaczony iest na płac-majora do W ilna , na inicy- 
scu majora półku muromskżego pieszego y Rudatiówskiegb'.

Przez rozkaz dzienny, z dnia 5 hiaja , naZnaćzeńi 
dowódzcami dywizyy pieszych, Jeńerał major Kern J.Stey, 
U Jenerał 'major Mes&czerykow i 5te y ; bbadway dotąd 
byli dowódzcami brygad. ,

P tzez  rozkaz dzienny ż dnia 8 maja , zm arły Je­
nerał major , Szkapski , dówódzca sgićy brygady 2 sgiey 
dywizyi pieszey , wymazuie się z tang listy;

•Pi Lobanow, autor pienia na wzięcie p a ry ia , przy­
słał ha rzecz inwalidów ioo<ł rubli ass; j k tóre zebrał 
fc przedaży tego dzieła.

List W  Króla Jmci Pruskiego do Półkownika,
Berfchmana. . ,

ŚZ ukontentowaniem wyczytałem W doniesieniu W P. 
pod di itV ń i.,/ż e  W P;w ostałeś miaiiowańym doAVoclz- 
Cą półku grenadyerów ; ihiię mOje noszącego; i ze ppłk 
ten w  należytey znalazłeś regularności. Sćrdećzhie cie­
szę się z przeznaczenia W P . , a to  tern bardżiey , ze 
z bardzo piękney strony znajome mi Avoienne taleuta 
tego, staią się zapewnieniem nowych łask Cesarza Je- 
§óiaośći dla tego półku. Miło ieśt dla ńinie i  półkowi

podpisano Fryderyk 
Poczdam d. 90 kwiet. 1816.

Kurs .petersblirskih dukat holi. i i  r._ 8okop . nóyyy, 
j i  rub. 6 0 kop. stary. Zmiana srćb ra3d"ó i 29Ś ^°P*

K  H ó % i i / f  T w  ó P  o i. S & I 
W ypis z prótokułu Sekretaryątu Stanu

K  'r, óTe s t w a .  P ó l s k  i'e gó  .
MY Z ROŻEY , ŁASKI A L E X A N D E R  1  3

GeSarż Tpszech Rossyy, 'JSról Polski, etć.jtc. etc.
v Póśtatiówiliśmy i stanowimy.: .. . .
Artykuł 1. Będzie dziewięciu Radźców StahuD y-' 

rektorów  jen’eralnych, Członków zasiadaiących w K om - 
missyi spraw weWnętrzrtych i Po licy i, w Kommissyi 
Woyny1, w Koinmissyi przychodó^r i Skarbh.

 ̂ Art. 2. Dziesiąty Radżca Stanu , nazywać się bę- 
dzie Rądzeą'Sekretarzem S tanu , i  Zarządzać będzie kam* 
celłaryą Rady. Stanu. ■

Art. 5 . Tytuł RadZcy fetanuhadzwycżaynegoyda-: 
hy  będzie plżez Nas', urzędnikom zaufan ia Naszego go­
dnym. T ytu ł dawać będzie praWo zasiadania i głóso- 
wama Wpaólhem Zebraniu Rady S tanu , ńa weżwanie 
NamieMniiica Naszego. Nadaiemy ńinieyszem ten  ty tu ł 
i przywiązane dó niego prawo. ^Prezespivi główney Iz­
by obrachuńkoWey, Członkom Trybunału Naywyższe­
go', wKommiśsyi SprawiedłiWiości zasiadającym, i Proku- 
r.atoiówi Jeiie.ralnemu , który będzie miał pólęcóną só* 
We żbronę Avłasńośći publicznych.

Art. 4 i RefereńdarzóW' Stajni będżie clziewięciuj 
wyiąwalsy zleceń ogólnych; niebędą- pńi przywiązani dc* 
żadney z Kommissyy rządoWych. jeden ReferetfdarŻ 
będzie Sekretarzem głównym ogólnego żebrania R adf.
Stanu; , , ................

Art. 5*. T y tu ł Referendarza Stanu tódzw yczayńe- 
jjgó l dany będzie przez Nas ośóbom godhym tegó zaścay- 
tu . Tytuł tert d»wać będzie praWo zasiadania i g łoto- 
Wania w  ogólnćiń zebraniu Rady Stanu podług titsą- 
dzeń artykułu Śg’ó 'nińićyszegó póśtahóWienui.

Art. 6. Będą ihmńowani przeż Nas Wice-Refe-. 
hendarże \ którzy będą, mieli prawp bydż przj tńtóny- 
mi obracibni Ogólnego Zćbrdnia Rady S tąń u ; wyjąwszy 
W przypadkach, W których Namiestnik Nasż tayne ńa-'
1 . : • . i.....;- t a u i s  ńń{ Wnoli ts h r ń r z n n e  sobii; n ; -

uy oumu nażnaeżyć się lilaiącą'. . . >>ti
Art. 7. Ż tychYwice-Referćndarzy iedeń, iakn po- 

jfńoćmk Radzćy Sekretarza Stanu, sporządzać będzie pro­
tokoły Rady administraćyyńey'.

Art. ś. Pomiędzy głosńiacymi wogóMem zebia- 
j i i i i  Rady Stkm i, powinno b y d z  zawsze dwóch CzłoH- 
kóiv KoinmiŚsyi W yznań religiyńych i Oswieceriii; z któ­
rych iedett duchowńy. , ii

‘ Ar; 9. R a d z c y  Stanu;RteFer'eńdarz'eiW łce-Referenda- 
rze posiadaiący inny urżąd ductóWmy, ćywilhy; llib w e j-  
skówy, do któregó p r z y W i ą z a ń a  iest pfeh.syi, niebędą 
pobierać z etatu Rady Stanń ., iak tyje tylkd , ile potrze* 
ba będzie do podniesienia ich płacy do WysókÓŚ,ci nazna-
saohey etatem \ dla różnyfeli Ćałchikiik Rady Stanu,



Art. io . Radzcy Stanu nadzwyc7,-yni i Referen­
darze Stanu nadzwyczayni', niebędą pobierać źadney 
płacy z etatu  R ady Stanu.

W ykonanie -ninieyszego postanow ienia, które w 
dzienniku praw  ma bydź umieszczone , poieca się Radzie 
Stanu. , . .. . .

D an w  Petersburgu dnia 17 ( 5 ) m arca 1816. 
(podpisano) A l e x a n d r e .

przez Cesarza i  Króla.
M inister Sekretarz S tąn tt, Ig. Sobolewski. 

Zgodno z oryginałem: M inister Sekretarz Staru, 
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem: Radzca Sekr. Stanu Jenerał bryg.
(podpisano) Kossecki,

Zgodno z wypisem: M inister Spr a wiedli w ościj,
Wawrzecki.

Dzień ogłoszenia dnia 5go maja *8*6 roku.

W ypis z protokułu Sekretaryatu Stanu 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

M Y  z B O Z E Y  Ł A S K I  A L E X A N D E R  I ,  
Cesarz Wszech R ossyy , Król Polski etc. etc. etć.
W  stosunku do artykułu 45go ustawy konstytucyy- 

H ey, w  celu wskazania sposobu, w iakim podania osądzo­
nych na karę , a do łaski Naszey udaiących się załatwia­
ne bydź m a ią , po zasiągnieniu zdań ogólnego Zebrania 
Rady Stanu, postanowiliśmy i stanowimy, co następnie: 

A rtykuł 1. K ażdy skazany wyrokiem ostatecznym 
na karę śmierci lub też w ięzien ia , bądź na całe życie , 
bądź na przeciąg czasu dwudziestoczteroletni, ak tó ren - 
by prośbę swą o ułaskawienie w skutku artykułu 4oga u- 
staw y konstytucyyney p o d a ł, ma bydź z prośbą swą i po­
w odam i do ułaskawienia słuchany; i taż prośba iego 
w raz z opiniią Sądu właściwego i Kommissyi Naszey 
Sprawiedliwości , do bezpośredniey Naszey decyzji 
przedstaw ioną, wykonanie zaś wskazaney kary aż do 
oświadczenia woli Naszey wstrzymane.

Art. 2. K ażdy na mnieyszą karę nad wymienio­
ną artykułem  poprzednim skazany, ma równąź wolność 
.udania się z prośbą o ułaskawienie , i taz. prośba iego 
w raz Z opiniami artykułem  poprzednim  wzmiankowa- 
nemi , podaną bydź ma do R ady adininistrabyyney, któ- 
rey  zdania Namiestnik Nasz w ysłuchaw szy, mocnym iest 
Wydać Swą decyzyą , przychyląiąp się do darowania lub 
zmnieyszenią kary  , lub też-odrżucaiąc prośbę o ułaska­
w ienie podaną. ...

Art. 5• W ykonanie ninieyszey Naszey woli, Kom­
missyi Sprawiedliwości i umiesczenić iey w  dzienniku 
praw  polecamy. i'

Dan w  Petersburgu dnia 5 ( 17 )  marca 1816.
( podpisy lak w yzey)

W IA D O M O ŚCI ZA G R A N IC ZN E
A N G L i A,  x

K orrespoadent Ham burski zaw iera z Londynu pod 
7 m aja: „W szystkie pogłoski, o uprow adzeniu Bona- 
partego z wyspy ś. H eleny, zupełnie zostały obalone. Do 
Portsmouth przyszedł okręt Klendowec, k tóry 26 marca 
Wyspę tę opuścił. K apita ti Hodgson, dowodzący tym
okrętem i Półkownik P i g o t , k tóry z Indyy-Wschednich 
p ow rócił, prezentowani byli Bonapartemu. Zdawał się 
bydź w  dobrem zdrowiu. Chociaż dniem wprzódy za­
pow iedział Jenerałowi Bertrand, że pomienionych ofi­
cerów  angielskich przyymować będzie , iednakże mu­
sieli oni trzy  kwadranse czekać, nim  przez Bertranda 
w prowadzeni zostań. Rozmowa nie trw ała  nad dwie 
minuty. Szybko uczynił do nich kilka nieznaczących 
zapytań o ich podróży. Potem się sk łon ił: co było zna­
kiem  , że iuż odeyśdz mogą. W zrok m iał ponury. W ia ­
domo , źe okazał nienkontentowanie z rozrządzeń , u - 
czynioriych przez adm irała Ćockburn. Znalazł je przy- 
ostrzeyszemi. Dostatecznym to, iest dow odem , źe nie 
ma się czego trosczyć o bezpieczeństwo Bonapartego.

W yszedł teraz pod dniem 11 kw ietnia 1816 u - 
rzędow y a ważny akt względem pilnieyszego strzeże­
n ia Napoleona Bonaparte.

1. Gdy dla utrzym ania spokoyności w  Europie i 
dla powszechnego bezpieczeństwa potrzebhem iest, aże­

by Napoleon Bonaparte w  niewoli był trzym any , prżek 
mnieysze więc od J. K. M. za zgodą parlam entu stano­
wi się , iz dla J. K . M ., Jego dziedziców i następców 
praw em  bydź ma , rzeczonego Napoleona Bonaparte, pod 
dozorem  takiey osoby lub osób , w  takiem  mieyscu po­
siadłości J. K. M ., ip o d tak iem i w arunkam i, w  niewo­
li utrzym ywać , dopóki się to J .K . M ., Jego dziedzicom 
i następcom poźytecznem zdawać będzie.

2. Stanowi się t e ż ,  iż rzeczony Napoleon Bona- 
parte uw ażany bydź ma iako ieniec w o ienny , wyią- 
wszy ty lk o , źe J. K . M ., Jego następcom i dziedzicom 
kiedykolw iek, albo , od czasu do czasu inaczey posta­
nowić w olno ; iż stosownie do p ra w a , strzeżenie iego 
powierzone bydź ma poddanemu Brytanii W ielkiey , 
albo tak iem u, który na wierność dla niey przysięgę wy­
konał ; a od czasu do czasu mieysGfe odmiomań; i uo_ 
we takie przeznaczyć m ieysce, które J. K. M ., Jego 
następcom i dziedzicom , zda się bydź przyzwoitem  do 
utrzym yw ania Napoleona Bonapartego; że stosownie dc> 
praw a , umocowane bydź maią osoby , któreby go mo­
g ły  z tego mieysca , gdzie teraz ie s t , albo , gdzie na 
przyszłość byłby uwięziony , wyprowadzić , i na inrie 
mieysce przenieść; o raz , wszystkie osoby, przez te  do 
.pomocy wezwane , dostatecznie upoważnione bydź ma­
ią , do użycia wszelkich środków , dla utrzym ania rze­
czonego Napoleona Bonapartego w  niewoli , albo , zńó- 
Wu go poym ania, ieśliby był u c iek ł, i do zabrania ria 
nowo, iako jeńca woiennego;

3 . Stanowi śię także , iż ieżeliby kiedy osoby, 
które J."K. M. Jego następców i dziedziców są podda­
nymi , rzeczonemu Napoleonowi Bonaparte uciec dozwo­
liły  , albo do iego ucieczki z teraźnieyszego, albo przy­
szłego więzienia do oddalenia się zagranicę iakieykol- 
wiek wyspy albo ziem i, na s łow o , albo befc słow a, 
iak naymniey się p rzy łoży ły , iako zdraycy m ajestatu , 
bez praw a do ła sk i, na śmierć sądzeni bydź maią. 1

4 . Stanowi się n ad to , iż wszystkie osoby'; któ­
reby , choć iak naym niey , Bonapartemu pomogły, i po­
tem  iescze pom agały, do ucieczki z nie woń , albo do 
przeyścia przez granice mu zakreślone, na słowo, al­
bo ć  bez słow a, iakó wińowaycy uw ażani i  sądzeni 
bydź maią.

5 . Stanowi się także , iż , ieżeliby w  przypadku 
ucieczki Napoleona Bonapartego którykolwiek z podda­
nych J. K. M. nagłębini m orza dał mu pomoc , albo do 
dalszey ucieczki był pom ocą, ta k i ,  iako zdrayca Sta­
nu bez praw a do łaski na śmierć sądzony ma bydź.

Na przestępcach ninieyszego ak tu , surowość iego 
przepisów  natychmiast wykonaną bydź m oże, alboli- 
teź mogą bydź oni odesłani do Anglii dla dalszegrr osą­
dzenia. ' , r’

Także pod dniem 11 kw ietnia, w ydany itirzędo- 
w ie ogłoszony został akt względem stosunków z wy­
spą ś. H eleny, dopóki na niey Napoleon Bonaparte zo­
stawać będzie. W szystkim  okrętom , wyjąwszy Wscho- 
dnio-indyyśkiey żeglugi, zabroniono iest przybliżać się, 
albo utrzym ywać związki z wyspą k.IIelenybe/ udzielnego 
na  to  pozwolenia. Przeciw nie postępuiący, zazdray- 
ców uw ażan i, i do Anglii dla odebrania w yroku od­
syłani bydź maią. Osoby Wśchodnio-indyyskiey żeglu­
gi , na wyspę ś. Heleny wysiadaiące , natychm iast, za 
otrzymanym rozkazem gubernatora lub wice-guberńa- 
to r a , ustąpić z niey maią. K toby się został na wyspie, 
sądzony bydź ma podług surowości prawa. O kręty , 
któreby z wyspą ś. Heleny handlować , albo się kommu- 
nikować chciały , alb o , któreby 8 mil angielskich ed 
wyspy się ukazawszy, i  za danym rozkazem nie odpłynę­
ły, będą konfiskowane. Okręty, któreby w iatram i przeci- 
w nern i, albo , przez iakie niesczęście morskie do wy­
spy ś. Heleny zapędzone zosta ły , mogą się na niey tak 
długo zabawić , iak gubernator pozwoli. Gdyby się stać 
m ogło, iż osoby dowództwo na wyśpię ś. Heleny maią- 
ce , iako też osoby pod . ich rozkazami służbę pełniące, 
w  nagłych okolicznościach w ydały, albo spełniły roz­
kazy , które niedostatecznie przez prawo usprawiedli­
wione bydźby mogły; w  takim przypadku przez akt par- 
lam entow y za wolne od winy uznane zostaną. Z re­
sztą akt ninieyszy w  niczem nie uymuie prawom  kojR" 
panii wschodmio-indyyskiey. -



P rz ed  kilką dniam i rozeszła się tu  była  wiadomość, 
ge fflegrowie n a  Podgórzu-Lwiem  ( Sierra Leona) powsta­
nie zro b il i ; całą załogę i wszystkich mieszkańców eu- 
ropeyskich wyrżnęli. T e raz  listy z Senegalu , .pod 1 7  

m arca, tak  wiadomość tępopraw ia ią .  O trzym ano tam  
prosto5 z Fodgórza-Lwiego  wiadomość , że źle myślący 

osadach ta m te y s z y c h  tak  wielką n iespo  koynosc  
z r o b i l i , iż  p r z y s z ło  do ogłoszenia  p raw a o buncie  i 
^ o y s k a u ż y ć  m usiano , a tak .spokoynosć  p rz y w ró c o n ą  
została —  O s ta tn i  dziennik  o stanie z d ro w ia  k ró le w ­
skiego donosi , iż  J. K. M . o s ta tn i  miesiąc p r z e p ę ­
dził w d o b ry m  z d ro w iu  ciała i c iąg łey  sp o koyno -  
^ci. C h o ro b a  J . K. M . byhaym niey  się n iezm niey -  
szyła — ' P r o je k t  u s tanow ien ia  banku  na rodow ego  
■w A m eryce  p r z e z  S ena t  p rz y ię ty m  zo s ta ł  - P a r ­
lam en t , ' ied n o g ło śn ie  uchw alił  p o s e ls tw o  p o w in szo ­
wania d o  X iażęc ia  R e j e n t a ,  K ró lo w e y  i X iężn icz -  
jki K a ro lin y  , z oko licznośc i  z a ś l u b i n — 'W ia d o m o ,  
i ż  p o s ta n o w io n o  b y ło  w P a ryżu  o d ro c z y ć  I z b y , 
jak ty lk o  r z e c z  o budżecie  ukończoną  zostanie. R zecz  
n a tu ra ln a  , że t o  się nie podobało  źlem yslącym . R o z ­
s z e rz y l i  w ięc  oni baykę : iż  na ta ie m n e y  ko mm is- 
sy i Izb uk ładany  b y ł  spisek p rze c iw  dynas ty i  t e -  
iraźnieyszey . do  k tó re g o  na leża ło  wiele osób, m niey  
lu b  w ięcey z  m in is tram i f rancuzk im i w związku 
będących . A ż e b y  d łużey  o te y  r z e c z y  n ie  m ó ­
w i o n o , Izb o m  ro z e y ś d ź  się kazano — P. C anning, 
z  po lecen iam i do  pew nego  obcego  d w o r u  w yjeż-  
dżaiący , z a w c z o ra  p re z e n to w a n y  b y ł  X ięc iu  R e ­
jen to w i .  ______

F  R A N G  Y A 
( Z  g a x . K o rr . h a m b .j  P a r y ż , d n ia  4 m a ja . 

2 a  p rz y c z y n ę  w yjazdu  X ięcia  T a y  B r a n d a  do Va- 
ie n c a y  n az n ac z a ją ,  c o  n a s tę p u je :  W iadom o , że
p odczas  uw ięzien ia  X iążęc ia  R n g h ie n , badeński 
m in i s te r  zw iązków  z e w n ę tr z n y c h  o t rz y m a ł  od  
X ięcia  T a l le y r a n d a , l i s t . w k t o f y m  w y r a ż o n o ,  że 
onały oddzia ł  ż o łn ie r z y  f rancuzk ich  uda się na t e r ­
r y  to ry u m  badeńskie  , ale rż a d  badeński nie ma się 
c z e g o  o b a w ia ć ,  gd y ż  m ała ta  w ycieczka nie w in ­
n y m  uczyn iona  j e s t  zam iarze  , ty lk o  dla poym ania  
k i lku  z ły c h  ludzi. D w ó r  Badeński dla własnego 
bspraw ied liw ien ia  się , k aza ł  p ó ź n ie y  umieścić l is t  
t e n  w ró ż n y c h  g a z e ta c h ;  m iędzy  innemi w gazecie 
H a a g e r  C ourant Z  p ow odu  teg o  listu napisał 
X iążę  B ourbon  do K ró la  : że nie Będzie m ógł miec 
z a sz c z y tu  znaydow ania  się na zaślubinach Xięcia 
B e r r y  z  Xrężni.czką N eapo litan  rką, jeśliby  on, oy -  
c iec  n ieszczęśliw ego Xięcia d E ngh ir  n , vv czasie 
u ro c z y s to śc i  t e y  m iał się razem  znaydować z K i ś ­
c io m  T a l le y r a y d n n , jako  W . Szambelanem. —* 
X ią ż ę  B ourbon  p r z y  zaślubien iu  te ra  spraw ow ać 
b ę d z ie  u rzą d  W . M arsza łka  nadw ornego .

P o d ług  g a z e t  naszych , J e n e ra ło w ie  S o n a ry  1 

L cillem and  o t rz y m a l i  w o lność  udania  się z M a lty  
dc. A m e r y k i ,  dokąd  t e r a z  tak  wiele skazanych na 
w ygnan ie  z b ie ra  się f rancuzów . —  G azety  nasze z a ­
w ie ra ją  ośw iadczen ie  kon i używ anych  do ciągnienia 
s ta tk ó w  na^wodzie p rz e c iw  w p ro w a d z e n iu  inac lnn  
p a r n y c h .  N ow ość  ta  ma by d ź  dow odem  , ze duch  
rew o lu cy y n y  jeszcze  nie wygasł. N iech  mówią, co 
chcą  o p o s tęp ie  nauk. P iękny  t o  po s tęp ,  k tó r y  ich 
pozbaw ia  , z chw ałą  p rz e z  nich d o tą d  sp raw ow anego  
i o d  p r z y ro d z e n ia  im p rze z n a cz o n e g o  za trudn ien ia ;  
g d y ż  o p a trz n o ść  nadając r ze k o m  b ieg  . miała za ­
pew n ie  pam ięć  o k o n ia c h ,  aby t e  p rzec iw  b ie g o ­
w i w ody s ta tk i  c iągnęły . A  n a w e t  jeśliby  now y
t e n  w ynalazek  • u p o w sz ech n io n y  z o s t a ł ,  w szystk ie
kopalnie węgli z iem n y ch  w E urop ie  w y b ra n e b y  z o ­
s ta ły , a  m ieszkańcy t e y  częśc i świata dla n ie d o ­
s ta tk u  opa łu  , o p uśc ićby  ją  musiały.

P a ryż  dnia *ygo maja. D nia  3  t .  m. K ró l  
^przejeżdżał się po  m ieście p rz e z  3  godz iny  i m o ­
cn o  b y ł  ucieszony, z t e y  r a d i s c i  i pośw ięcen ia  się, 

.jakie m u w każdem m ieyscu  okazywano. Za p o ­
w r o te m  jadł K ró l  u  s to łu  o tw a r te g o . ,  a po skoń­
c z o n y m  o b iedz ie ;  po szed ł  do ż o łn ie rz y  gw ardy i  
n a ro d o w cy ,  na s traży  będących  , i r z e k ł : ,, D z iec i  
i n o j e , z całego serca  piję za z d ro w ie  w asze ;  spo -  
'dziewam s ię , że i wy p odobn ież  za moje w ypije­
cie . “ Pełen zapału o k r z y k :  Niech ży je  K ró l !  b y t  
odpowiedzią żo łn ie rzy . —  T e g o ż  dnia, gdy się K ró l  
na  dziedzińcu tuyleryyśkim  w  pośrzód powszechnej 
radości ukaza ł , młodzik jeden wzbraniał się zdjąć ka­
pelusza , a dla zabezpieczenia go od grożącego m u 
losu , na obwacht zaprowadzony został. Zapaleniee 
ten  , pisze Gazette de France, m ienił się bydź uczniem 
szkoły politechniczney, k tó ra  dobrych jeomeLrow i  
chemików, ale złych Francuzów  w ydaw ała . .— 55 miast 
hiszpańskich prosiło o Jezu itów : Tortosa , Barcellona , 
Valencia, K a d y x , Sevilla o trzymały juz zapewnienie 
skutku tego żądania..—  D nia  lgo t .  m. przybyła X ię-  
żna Talleyrand z Anglii do Calais. —~ i3 ,454  inieyse 
duchownych wakuje teraz  we Francyi. Diczba ducho­
w nych łącząc w  to 4 i  Biskupów i Arcy-biskupów ma 
bydź naprzyszłość. 5 i , 3 o 2 . .—.Ostatniego p ią tk u ,  gdy 
K ró l  w  kolasce do Tuyleryów  pow racał ,  zaplątały się 
konie w  zaprzęgu i zaczęły unosić. Szczęściem pośpie­
szyli woyskowi na ra tu n e k ,  a K ro i niedoznał żadnego 
Szwanku, w - Vice -  Admirałowie T ń ig u e t, Gantheaume, 
Missiessy, Sercey. i  inni mianowani są komandorami or­
de ru  ś. Ludwika. —  Król dla oznaczenia miłosierdziem 
swojćm rocznicy dnia 3  maja, darow ał przebaczeniem 
wszystkich, k tórzy sądownie ścigani byli jako wspoł- 
winowaycy czyli sprawcy dezercy y , zaszłych przed 1  

października 1 S1 5 darowana także dezei Lei om lesz ta  
od i5oo  f r . , k tóre na nich zasądzono..—• Fregata  la  
Revanche razem  z trzem a mnieyszeńii okrętami Wojen- 
nerni wysżła z portów  naszych, dla objęcia w  posiadłość 
w yspy St. Pierre i  Miquelon. —  G w ardya K rólew ska 
zmieniła znowu gwardyą ńatodow 4 , k tóra  d. 3-jnąja  
zaj^mowała wszystkie straże w  Tuyleryac .  ̂ iŁlz^
Talleyrand znowu tu  spodziewany jest na k r o tk ą  czas, 
a potem uda się do kąpieli Bourbonneńskich. —  I h  ubia 
Julius de F oli gnać wyjechał do Anglii , gdzie^się ma 
ożenię z jedną z naybogatszych dam Szkockich.. W A  gen, 
m er  tameczny zakazął noszenia cżerwónych czapek 1 

tróykolorowych W stążek' u  zegarków ..— Dnia 2 o kwie­
tn ia  w  blizkości M a rsy lii , francuski bryg handlowy 
la Them is, ścigany był och szebeki £od banderą m ąu- 
rytańska —  W oyska kistryackie w  Alzacyi obchodzą 
się bardzo dobrze. K róJ dla okazania ukontentowania  
swego Jenerałowi F rin ion^  p r ^ ł ą ł  mu Wielkie dzieło 
o Egipcie, w  dniu 2 4 k w ie tn ia ,  rocznicę pow rotu  JN. 
P ana  do Francyi. —  L o rd  Wellington zabawi w  Cam- 
brar aż do czasu zaślubin Xiecia Berry. —  T em i dnia­
mi dawnieyszy strażnik pieczęci, Baron Pasquier, padł 
ż koniem i obraził nogę. —  Jenerał Camoronne wyje­
chał do Nantes. —  L  powódu zniesienia rozw odow  m ał­
żeńskich we Francyi przytącza jedna z gazet naszych, 
co następuję: „Zwyczajem  jest w  Z urych , vz jezli się 
maż z żoną chcą r  o z wieści z, zamykają i c l i n a  1 4 dni do 
wieży jedney nad jeziorem Zurychskiem. . Mają tylko je­
dne izdebkę,', jedno łóżko, jedno krzesło, jedne łyżkę , tak  
że chcąc siedzieć, jeść etc. koniecznie wzajemney uczynno­
ści potrzebują. Osobliwością byłoby, jeśliby się wprzeciągu 
i 4  dni nie p o g o d z i l i . -  W  Smyrnie miały^się odnowie 
rozruchy, w  celu Zrzucenia jarzma PÓrty Otomańskiey, 
ale sposobność nie b y ła  potemu. . W ie lu  spraWcoW 
tego zaburzenia uwięziono. — Na mieyscu P a n a  Denon, 
mianowany został Dyrektorem  gabinetu medalów Pan 
Puyniaurin , członek Izby Deputowanych. —  Ju tro  roz­
pocznie się w  sądzie woyskowym spraw a przeciw Je­
nerałowi Bertrand, którego jako nieobecnego sądzić

hf * 'Ó d  granic francuzkich, pod g ) maja . W iadomo, 
że polieya wroyskowa znalazła u  jednego szta ~ 0  
pierścień , „ a  k tó ry m . w yry ty  był kw.at m m ortcU ' 
[nieśmiertelny), w  którym  się anaydował w u e ru n e k



małego Napoleona,, mała .kartka z liczbą., i  rota .przy­
sięgi. ^Odkrycie. S*fe '-wzbudziło liwagę , a w krótce oka- 
4«ąło s ię , źe -fetwcrzony jest związek, pod imiehiem 
Towarzy*tW1& ^Przyjaciół 'Ludzkości, mającego -oddziel­
ny swóy • rariiar..—.Uwięziono już 345 'członków tego 
towarzystwa, między tymi znayduje się P. Huet, ‘który 
pod Fauohć był naczelnikiem wydziału. On to ukła­
dał znajome raporta o .postępowaniu woysk obcych we 
Francyi. Oba te raporta, zawierające tyle niedorze­
cznych i obelżywych przytoczeń, były powodem-, że 
Monarchowie Sprzymierzeni, którzy się w ówczas w Pa­
ryżu znaydow-ałi , oddalenia Fouchego żądali. Huef był 
dawniey Sekretarzem jer.era.lnym departamentu dolney 
Loary, na mit-yscu tem wiele skarg na siebie ściągnął; 
Fouche utrzymywał go jednakże. Przed 520 itiarca po­
siadał 'zupełną ufneśc Xiedza Montesquieu, wtedy mi­
nistra spraw wewnętrznych. Jest. to człowiek z dobrą 
głową , jak moźtia 'Uważać -te ot Jporlów., które-Fou­
che pod Swojem imieniem W obieg puścił. Z owego to­
warzystwa iiłant-ropicznego wychodziły wszystkie wia- 
domośtei i pogłoski, które od dwóch;miesiecy tyle niespo- 
koynośći nabawi ały.^-. Niektórzy z cudzoziemskich mi­
nistrów w  Paryżu przesłali sztafetami do dw orów swo­
ich Wiadomość-o odkryciu tego spisku, któremu nie u- 
dało się przedsięwzięcie zaburzenia spokdyności.

MÓwią, ze to Był Lord W e llin g to n który nay- 
mocniey nalegał o zabronienie w Belgiach dzienników 
wydawanych przez wyszłyćh z -kraju -Bonapartystów  ̂
w  zamiarze zaburzenia spokojni ości we Francyi.

Gazeta w  Harlem wychodząca zawiera co nastę­
puje:

Z  Nejrsalu , dnia 5 maja-
„ Dnia 5 i Ągo t .  m. uwięziono w Paryżu  bar- 

<feo wiele osób do spisku należących; Kilką dnia­
mi pietwiey żebrało się do stolicy wiole oddalo­
nych ze służby woyskowych , co zdawało się mieć 
związek -z odkrytym spiskiem. Między uwięziony­
mi wymieniają dawnieyszego Adjutanła Marszałka 
M aędonalda , twierdzą też , że Jenerał P.rjol tak­
że uwięzionym co iednak nie fest pewna. W o- 
fco-Hcach Dr*ux , zabrano wiele broni■„ która tam 
ukrytą była ; w Paryżu  zabrano także skład mun­
durów gwardyi królewskiey. Zdaie się , że liczba 
osób przypuszczonych do tąiemnicy “spiska, nie iest 
tak wielka * iak liczba tych , których przyjęto , 
dla zapewnienia pomocy w pomyślnym skutku; Osta­
tnim tym rozdano znaki * po Ktprych poznawać się 
m ie li; była nim karta z tróykątem i napisem : ,v 
Honor, Oy czy  zna i Jedność. ** Na środku karty 
napisany był num er, inny dla każdey osoby ■, a li­
czba numerów była iuż bardzo wysoka. Prawdziwy 
zamiar tego spisku nie iest wiadomy, łatwo sfe je­
dnak domyślić można. Ludzie , do spisku tego wplą­
ta n i, są powiększey części" osobami bez Znaczenia, 
i składaią się z przeciwników teraźnieysżego porząd­
ku rzeczy. Niepodobna ie,st. poiąć , iak ci ludzie, 
w teraźnieyszym położeniu ’rzeczy , obiecywać so­
bie mogli skutek niegodziwych widoków. W szel­
kie podobne źle myślących zamachy na zaburze­
nie spokoynośei > są i będą zawsze bezskuteczne. 
N. Pan przyiął naypochłebniey paryzkiego Prefe­
kta Policyi i okazał mu ukontentowania za gorli­
wość , z jaką Prefekt około rzeczy tey chodził. „

(  z gaz. beri. ) Paryż , d. 7 m aja. Sprawa Je­
nerała Bonnaire, który iak wiadomo , obwiniony 
iest o to , że w Conde do parlamentarza królewskie-■' 
go ognia dadź kazał* w przeciągu dwóch tygodni 
ukończoną będzie. Potem nastąpi sprawa Jenera­
ła Decaen i Kapitana żandarmów , Thomassin *— 
Pod niebytnosć marszałka polnego Xiążęcia W el­
lingtona  , ma dowództwo Jenerał Murray. Służba 
w twierdzach odbywa się ciągle z naywiększą ści­
s ło śc ią —  Choroba \V. Strażnika pieczęci (B arbe  
M arbois )  coraz się niebezpiecznfeysżą staie — Przy-

iaciele Pam  Chateaubriand 'i>e
■ńfeda wtib w 'Niemczech . pod iegb 'dmiehfemĄ.’ MMife.- 
ło ;  Souvenir FFItalie, d'Argleterre  'etc. pbxli’zan^  
ae mu zostało. Jeszcze on sam tego nie óskia&, 
-ozył-i—-©d !s i .  dó 2og0 kwietnia przyjęły kapirtilfe 
/paryzkie 44*3 osób;, które nagle zachorowały. L iJ  
czba, iakiey dotąd feScze hie mie'Wano— Między'Wy-i 
niesieniami i'nagrodami, o których nadworna ga~ 
zeta hiszpańska donosi, znayduie się tak że , 'że\. 
Kapituła w St. Martha (  w  Terrafirma  )xangę mar-! 
szałkk abozowjego woysk królewskich otrzymała.' 
—« Artysta dramatyczny Potisr nragnetyżtawał sia ?• 
niedawno irznaiomego P. Fdria. Zapytany o pe- 
wney nie wieście , w'ciąży będącey ; „ Dziecię ma­
jące się urodzić iakiey płci będzie ? „ Spokoyhie i  
poważnie, z zamkniętemi oczyma odpowiedział:,, 
Jeżeli dziecię to  nie będzie chłopcem , wtedy wieb 
kie .podobieństwo młóć 'będzie do dziewczyny . “

, Dnia 3 i ągo t. m. uwięziono tu  wiele Osób, 
które do spisku należały — U w ażaiątu, że nfektó­
rzy młodzi ludzie ode dworn źle tnówią o Xięcfe i 
Tarentu od tego  czasu , gdy oh u sądu woysiso- 1 
wego w sprawie Jenerała Drouota  ża nim świald- 
■czył — ‘Minister Policyi , «P. de Cazes cierpi 
- p i e r s i A r t y s t a  dramatyczny Huet\ za przaśpie­
wanie niedawno w obecności Króla kilku strof aa 
teatrze stosuiącycli <śig. do M onarchy, otrzymał od 
niego 18 filżanek porcelanowych, tyleż talerzy, 
nożó-w , widelców i łyżek- ^ O ! zawołałpełeńfea-,; 
pału i wdzięczności, czemuż nie żyię za czasów Lu­
dw ika X X X V I ! ” —  Mimo ńaysurowszego zakazu 
przewożenia gazety Moming^Ckronicle i innych;; 
krążą one codziennie w Paryżu. Domyśłaią się, ż@ 
.gazety te przychodzą pod zapisami dó znamienfe 
tych osób, których listów  przetrząsać się nie go» j 
dzi ■—-* Godni wiary powrackiący z 'Hiszpanii kupcy i 
zapewniają , że tam od pewnego czasu wprowadzot' 
110 urządzenie , iż każdy v otrzymujący list zza-: 
granicy, ą sczogóbiiey z A n glii; nie może go inai !■ 
■czey rozpięć żęto w ać -, tylko w obecności Kommis- 
sarzów królewskich , którzy go wprzód czytaią;
•a znalazłszy co o rzeczach .politycznych niewyda- 
ią — W Goa vz Indy ach wschodnich, zniesiono jn'» 
kw izycyą . Dnia 25 maja z r. na rozkaz Xięcia 
Rejenta portugalskiego , oddane zostały z wielką 
radością ludu na pastwę płotojenidoktuńenta i akta 
straszliwey tey  instytucyi. Dla wielkiego imjłd*- 
stwa tych papierów t potrzeba było trzech dni ńa 
ich spalenie.

Mońitór ż  dnia 3 t m, zawiera dwa urządzenia 
Królewskie d. 7  d a t -wane , przez które Prezydent 
jzby Deputowanych P. Laine mianowany iest mini­
strem spraw wewnętrznych a Hrabia Paiiblanc, 
dotąd minister spraw wewnętrznych , ministrerrt 
Stanu i członkiem rady tayney. Przez trzecie zaś 
urządzenie teyże daty pieczęć królestwa powró- 
coną została Kanclerzowi Francyi l?anu Dambray, 
a to dla słabości zdrowia Hrabiego Barbe Marboish 
dotąd strażnika pieczęci. ' Sprawowanie rńiniste- 
ryum sprawiedliwości także dotąd przez Hrabiego 
Barbe-M irbois żaymowane t, również przeysć ma 
do Kanclerza Francyi.

Dnia 7 maja zebrał się Sąd Wojenny iszey  dy- 
wizyi woyskowey * Jenerała Bertrand uznawszy 
winnym : 1 )  Że broń przeciw Francyi nosił, z )
Ze przyłożył się do zbrodni, którey celem fcyło 
wywrócenie rządu i następstwa tronu , stosownie 
do 75 i 87 art. X ifgi kryminainey , iednogłośbió 
wyrgkiem zaocznym  na śmiere skazał.

HODATKK
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W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E  
W Ł o c  H y .

P o d łu g  n ayn ow szych  w ia d o m o ści z  N ea p o lu , 
o d b y ło  się tamźte 3ńia 2 4 g o  kw ietn ia  zaślubieni©  
X ig in ic z k i M a rij t  K a r o l in y  z X ig c ie m  B e rry  (p r z e z  
p rok u racyą  z X ig ctem  L e o p o ld e m  ')

S ta tek  a n g ie lsk i, na k tó ry m  się 3 3 0  N ea p o li-  
ta n ó w , ró żn em i cza sy  w m oc B arharesków  p op a­
d łych  , zn a y u o w a ło , zaw in ął do p o r tu  N ea p o lita n -  
skieg-h W ielu  7 n ich  w ig cey  jak p rzez  2 0  la t j ę -  
cŁałn w kaydanach. O czek u ją  w Neapolu  je sz c z e  
in n eg o  statk u  z N eap olitah sk iem i p o d d a n y m i» h tó -  
r z y  sTg ta k że  w n ie w o lę  popadii b y li, J e s t .to  sk u t­
kiem  w yp raw y f lo ty  A d m ira ła  E x m o u tk  ku b r z e ­
gom  B ar b a r  p i ,  gd zie on n ie ty lk o  tra k ta t dla 
g i ń  z D e jem  A l g ie r /k i m *  ale tak że polory dla 
N eapolu  \ S a r d y n i i  x ty m ż e  R z ą d e m , n iem n iey  
tąk ze  u m ow ę do pokoju  dla t ś y  o s ta tn ie y  z D e jem  
T u n tta u jk u n ,  zaw arł.

N i d e r l a n d y  

Z  B r u x e l l i  , c 1 8 m a j i .  L is ty  Z ró żn y ch  
g łó w n y ch  k w a ter  w oysk  sp rzy m ierzo n y ch  zap ew nia­
ła , że  część  w o y sk  aus.tryackich , pruskich  i b a ­
w arskich  , k tó re  się w e F ra n cy i zuaydu a , p rze z  
inne woys.ką tychżfe narodów , zm ien io n e  bęclą. C zy  
t o  tera z  , c z y  p ó ź h ie y  zayd zie  , n ic n ad zw yp zay-  
nego w tt?m nić m a ; iednakże ź le  m yślący  k o r z y - 
„staiąc z  t'ey o k o lic z n o śc i r o z g ło s il i  fa łszy w ie  y .że- 
A u stry a c y  , R ossyan ie , e t c .  z Fraiu-ui  w ych od zą  
e t c  —- W L il le  za b u n to w n icze  m o w y  skaz mo w ie ­
lu  ż o łn ie r z y  na ro ż n e  kary —-  'Samttr 1 C h a r l e m y  
zam ieniają się tera z  w- g łó w n e  tw ie rd ze  n aszego  
p ań stw a .

D n ia  4 m arca A d m ira ł K ik k - r t^  objął zn ow u  
C itfa ęa o  w p o sia d ło ść  n iderlandzką •.—  W  L r o d y n m  
p rzeb y w a  te r a z  k ilk aset em igran tów  drancuzk ich .

S  Z W  A Y C A R Y A.-
W  Kotfesp on de lid  c llaftibnr skini czytani y Ćó nastę­

puje: „  Davkhibyszy SekEctarż Xie'cia ' Bassano ,  lip ie­
niem  Benoit, który jo lo  pedeyrżany b y ł oznaczony, przy­
trzym any zosla ł d» 24 kwifetnia wieczorerh w  Genewie, i  
pćżez żandarm ów  SfcwaycńJrsklch do graificy fraticuzkićy  
odprowadzony, gdzie, jak się dow iadujem y, przez hul- 
darm ów francuzkich w zięty  został. Znaleziono przy  
nim  nader w ażne papiery.^—. Niejaki D esquironi k tó­
ry , siebie kaw alerem  J ig m n  m ia n o w a ł, i  taynym  
radzćą Hrabiego Gollorp bydż m ienił, o.dcbral rozkaz opu- 
ścjć miasto|Gece«ię, gdzie razem z Benoit przebyw ał, i uda 
się teraz do Konstancji.  Z ostaw ał on w e  Francyi pod 
dozorem p o lic y i , za polityczne jego postępow anie i 
zw iązki z n iebezp iecżnem i ludźm i. “

A f r y k a  
(D a lszy  ciąg traktatu Stanami Amerykdńskie-

tni, a Dejem A lg iersk im , zaczętego w  N r i e  4 o Fur. Lit.)
7. D la  okrętffw kazdey strony n iezw ło czn ie  w y ­

dane będą udzielne pasporty, pod tym  w arunkiem , iż ­
by okręty w ojenne a lg iersk ie , spotykając się z okręta­
mi , najeżącem i do obyw ateli Stanów  Amerykańskich  
W ysyłały dla ich p rzejrzen ia  nie w ięcey  jak dwóch  
ludzi oprócz m a y tk ó w ; mogą oni w chodzić na okręt 
nie mając potrzeby pozw olenia jego n aczeln ik a , który  
pow inien  okazać paszporty i n iezw łocznie'‘póZwólić ó -  
krętow i dalszą ódpihtWiać drogę; jeśli kto zpóddónych  
algierskich pokrzyw dzi lub szkodę jaką Uczyni naczel­
nikow i lub komu innem u z ludzi via' Amerykańskim  
okręcie bodących, lub też w łasność ich zabierze, w t e ­

dy na zażalenia K onsula Stanów  Amerykańskich <v A l­
gierze , i po w yśledzeniu  rzeczy , naczelnik tego okrę­
tu  yazern z w innym i śurow ey karze mii podlegać. 
W szystkie wojenne okręty Amerykańskie', spotykając 
się  ż korsarzami Algierskiemu;', bbcyiżaw sży świtide- 
c tw a , dane im  przez K oiisula Amerykańskiego w  Al­
g ierze , mają im  pozw olić bez żadriĆy ptzeszkody dal­
szą drogę odlłyWaĆ. O bie strony pod żadriym pozorem  
niubędą w ydaw ały paszportów obywatelbin łabpoddaM  
nyńidrugich mocarstw.

8: Jeżeli obyw atel albo poddany stroń  inna win jąt 
cyćh  Się kiipi okręt próżny przez drugą stronę albo przez 
iitny Naród śekw estrow any, w  tedy św iadectw o o sc* 
kweśtrże lub kontrakt przedaży mają się uważać- za- 
do‘śtatećzny dla takowego okrętu w  przeciągu sześciu  
niiesięćy, w cześniey bowiem  niem ożno żądać. otrzym a­
nia rzeczyw istych paszportów 7, Z przyczyny daiekiey  
odległości. ■

q. Okręty obu stron, potrzebujące żywności albo 
czego in n ego , opatrzone będą tem i rzeczami podług  
ceny targow ćy, okręty potrzebujące poprawy, mogą ła­
dunek swóy w y ło ży ć , i znów  napow rót do okrętuzla- 
doWać bez żadney Za to opłaty.

10. Jeżeli okręt jednego M ocarstwa rozbity m zo­
stanie przy brzegach d ru g ieg o , 4°- w śzelkiey pomocy 
m ieć będzie prawo. N iew olno go zabierać i ocalona 
własność ma bydz powrócona w łaścic ie lom , i iumo- 
w o  ładow na bez żadnych op łat; osadzie wszelko daje 
się pomoc dla pow rotu do oyczyzny;

11. Jeżeli okręt jednego Mocar-.twa ijapaduiony 
zostanie pod działow em i strzałami .drugiego, w tedy tarą 
to -b ęd zie  miało wszelką pomoc i obronę. VV porcie 
zaś niem oże bydż w ziętym  i attaknwańym , jeżeli dru­
ga stronną dostatępzną ma moc 1 silę do jego ofjrony. 
l Jry w yściu na xnprze niepirzyjaciel nie będzie śmiał na" 
nie nąpadać pr.żed upłynieniem  godzin.

ja .. D la  u łatw ien ia  stosunków handlowych ńinę­
dzy dwóma. tem i M oćarśłwAini, naznaczeni będą obu­
stronni KonsulovYie. . ,

l 5. K onsul Amerykański nie odpowiada źa długi 
swoich w społ-obyw ateli.

i 4  Po zarzuceniu przeż jeden albo w ięććy  bkrę-* 
tÓw amerykańskich kotw icy przed miastem Algierem, 
K onsul pow inien  uwiadom ić De-a ó ićh przybyć ui,' 
W itają je zw ycżayną liczbą wygi rzałów , na którą ty ląz  
odpowiają. Jeżeli którykolwiek zabrany przez A lgier­
czyków" Chrześcianin , uciekłszy z n iew oli dostanie się 
na takowy okręt wojenny, Wydania jego żądać ni'e m o- 
ink *  Kónsnl zaś Amerykański albo Dowódzca okrą-> 
tu  , ilie są obowiązani do płacenia za niego okupney  
summy.

15. K ónśu low ie 'i’Agónci' óbu mocar®' w  m ogą w  do­
m ach sw oich odpraw iać naliożeństw o podług, obrzędu  
swegó w yznania. KonśuloW ie używają w olności je^-d '©— 
n ia  po k ra jach  inrtego M ocarstwa w odą lub  lądem , m a­
ją sw oich  tłu m aczó w  i m aklerów .

ł6 . Na przypadek1 sp o ru , wynikłego- z naruszenia  
któregokolwiek punktu nin iejszego, traktatu , n ie po­
zwala się brać do broni i wydaw ać w oyny, jakibykol- 
wiek był do tego pozor , a jeżeli K onsul nie może ro­
związać rzeczy, w ted y  się rzecz ta na piśm ie przesyła rzą­
dowi drngiey strony. Przez trzy miesiąge oczekują odpo­
w iedzi n ie przystępując do działań nieprzyjacielskich. 
Jeżeliby zaś spór ten nie- ukończył się. przez srzodki 
sołjfcoyne, i  w oyn ab y  zt.ąd poTVstaia^ w tedy Konsulom, 
i Obyw-atełom lub poddanym óbu m rearstw  wolno się 
zabrać na okręty z całym, swoim  m ajątkiem , i w  pe­
wnym  przeciągu czasu dó sw ojey wyjechać O yczyzny.

'■ 17. Jeżeliby z  czasem zapaliła się. wpyna m ię­
dzy dwóm a tem i narodami w zięci w Ówczas obu stron: 
N iew oln icy nie idą w  n iew olę i n ie będą zm uszani do 
r o b o t, ąle tylko pod dozorem utrzym yw ani 1 nako- 
nieć w ym ienieni zostaną, range za rangę, w  przeciągi* 
10 m ieśiccy. (Dokończenie w następującym ńutńeLze.jj

D ozw ala  sie drukować’. Z . .Niemczewski P .  Członek. K. C . — . w  Drukarni X X .  Pijarów.
» %•
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i N iżey  p o d p i s a n y  , c z y t a i ą c  w G a z e c i e  K u-
i. v r a  L i t ew sk ieg o  , d o n i e s i e n i e  W.  D o m i n i k a  H o ł o -  . 

. b o k  L ipn ick iego  b. O f t i ce ra  woysk- p o l s k i c h  i k a w a -  
l e ra  s k t ó r y  p o w z ią w s z y  p r z y p a d k o w i e  ( i a k s a m  w y ­
r a ż a j  w i a d o m o ś ć ,  ia k o b y  z o s t a ł  p r z e z e m n i e  w e z ­
w a n y m ,  p r z e z  t ę ż  |  g a z e t ę  , d o  u d z i a ł u  w s u k c e s -  
syi i o s. p. A n t o n i m  S z y s z k o  S toln .  B r a s ł .  — ma m 
s o b i e  za -obowiązek wy p r o w a d z ić  z b ł ę d u  t a k  p om ie -  
a i o r i e g o  i a k . i  d a l s zy c h  W  W .  L i p n i c k i c h ,  na  m o cy  
r z e c z o n e g o  d o n i e s i e n i a  d o  m n i e  z g ł a s z a j ą c y c h  się, 
o ś w i a d c z a j ą c :  ż e  W W .  L i p n i c c y  z r o d z o ń e y  s i o s t r y  
K a t a r z y n y  Su ffc zy ńskiey  z r o d z e n i ,  n ie  d o  spadku 
p o  s. p. A n t o n i m  S z y s z k o ,  Stoln .  Bras ł .  (  k t ó r y  z o ­
s t a w i ł  sukcess.orami r o d z o n y c h  swoich S i e s t r z a n ó w  , 
i ko ze  s to p n ia  p o k r e w i e ń s t w a  n a y b l i ź s z e  PraWo do 
f..‘go m a iąc y c h  )  lecż  d o  p r z y ł o ż e n i a  się i współ-,  
i ey  p o m o c y  w d o c h o d z e n i u  sukcessy i  n a  K a t a r z y ­

n ę  Suff czy ńską i i ey  s i o s t r ę ,  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i m  
p o  Suf fczyńsk ich  s p a d ł y  , t u d z i e ż  d r o g ą  P ra w a  u z y ­
s k a n i a  t a k o w e y  od p r z y  w ł a ś c i c i e l i w z y  w anem i  b y ­
li ; o c z e m  d o s t a t e c z n i e y  p r ż e k o n a i ą  s i ę ,  ieże li  n ie  
z  p r z y p a d k o w y c h  w i a d o m o ś c i ,  n a y w ię c e y  f a ł s z y ­
w y c h  , lecz  z  a u t e n t y c z n e g o  m o i e g o  wezw an ia  , u- 
m i e s z c z o n e g o  w N u m e r z e  50 G a z e t y  K u r y e r a  L i ­
t e w s k i e g o  p o d  R o k i e m  i 8 * 5  , p o i n f o r m o w a ć  sig 
z e ch cą .

M.  H r e b n i c k i  b. M a r s z a ł e k  L e p e l s k i  i Kawaler .

1 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  p o t o c z -  
fiego Z i e m s k i e g o  P t t u  Wileń.  w d a c ie  n i ż e y  wy- 
r a ż a i ą c e y  sie z a p i s a n e g o  , i w t e y ż e  dac ie  p od  P ie­
c z ę c i ą  Z i e m s k ą  P t t u  Wileń.  i e s t  w y d a ń  R o k u  t y ­
s iąc o s u s e t  s z e s n a s t e g o  , m i e s i ą c a  m a ja  s i e d m n a s t e -  
go  dnia.

P r z e d  A k tam i  Z i e m s k .  P t t u  Wileń.  s t aw a ią c  
osob i śc i e  W J P a n  J ó z e f  L o k u c ie w s k i  —- O ś w i a d c z e ­
n i e  n i ż e y  w t r e ś c i  w y r a ż a i ą c e  się w pisać d o  P r o t o ­
k u ł u  p o d a ł  n a s t ę p n i e  p i san e  : O w i a d c z e n ie  I m i e ­
n i e m  W W .  J P P .  S e w e r y n a  i T a d e u s z a  N a r a m o w s k i c h  
b r a c i  P o r u c z .  w. R o s s y y s .  i H e l e n y  z ' N a r a m o w -  
s k i c h  Ł o k u c ie je w s k ie y  A sse so ro w ey  S ą d u  N. Z.  Osz-  
m i a ń s k .  s i o s t r y  p r z e c i w k o  W W .  P io t r o w i  i W ł a ­
d y s ław o w i  T o c z y ł o w s k i m , iż  gdy  z e s z ł y  M a c i e y  
T o c z y ł o w s k i  Szamb.  b. d w o r u  poi .  po  śm ierc i  swo- 
i e y  ż o n y ,  a M a t k i  o ś w i a d c z a j ą c y c h  się z e s z ł e y  Bar-  
b a r y  z G u rs k i c h  w p r z ó d  N a r a m o  w sk iey  , p o t e m  T o - '  
c z y ł o w s k i e y ,  z a i ą w s z y  b e z p r a w n i e  w sze lk i  i ey  f u n ­
d u s z  w summach  , O b l i g a c h ,  r u c h o m o ś c i ,  r o ś n y c h  
s p r z ę t a c h  , o ra z  Kamien icę  na  k o ń s k i m  t a r g u  p o d  
N m  tys iąc  dw ieśc ie  p i ę d z i e s i ą t y m  w mieście Wilnie 
s y t u o w a n ą ,  p o m i m o  w i e l o k r o t n e  p r z y r z e c z e n i a  , 
lż  s c h e d y  dla o św iad c z a jąc y ch  się wydz ie l i  , i n a d t o  
p r e t e n s y e  s u m o w n e  do t e g o ż  fu n d u szu  z e  s t r o n y  
o ś w i a d c z a i ą c y c h  się z a reg u lo w a n e  , a m ia n o w ic ie  p o ­
ż y c z o n e  p r z e z  ze szł ą  S za m b .  T o c z y ł o w s k ą ,  u As- 
s e s s o ro w e y  Ł o k u ć i e j e w s k i e y  cz e rw .  złł.  s t o  sze śdzie-  
s i ą t  t r z y  , z  za le g łem i  p r o c e n t a m i  o p ł a c i ,  ż a d n e y  
p r z e c i e ż  n ieuczyni ł  s a t y s f a k c y i , i na  kon iec  u m a r ł  
b e z  t e s t a m e n t u ,  d o p ie r o  za ś  W W n i  T o c z y ł o w s c y  
b r a c i a  p r z y r o d n i  o św ia d c z a i ą c y c h  się,  z a ią w szy  zn o ­
wu a r b i t r a l n i e ,  te ż  same f u n d u s z e  i n i e c h c ą c .  z o -  
ś w i a d c z a i ą c e m i  d o  ż a d n e g o  p r z y s t ę p o w a ć  mcładu , 
iak  s łychać  m a i ą  z a m i a r  wy b j  ci a K a m i e n i c y  w m i e ­
śc i e  Wi ln ie  i z d e y m o w a n i e  su m m  o d  r ó ż n y c h  za 
O b l i g a m r  n a l e ż n y c h  , a żeb y  z a t e m  n ik t  n i e n a b y w a ł , 
o d  s a m o i e d n y c h  W W .  T o c z y ł o w s k i c h  K a m i e n i c y ,  
b e z  zn ie s i en ia  się z o św iad cza iąeem i  się, ,  iajco kona-  
Ł t o r a m i  i ż e b y  s u m m ,  ch o c ia żb y  za o b l ig a m i  na i -  
m i e  s am eg o  zeszł ego  S ża tn b e la n a  T o c z y ł o w s k i e g o  
w y d a n e m i  , n ik t  WW. T o c z y ł o w s k i m  nie oddaw-ał  
a n i  t a k o w y c h  Obl igów n i e n a b y w a ł ,  g d y ż  t ak o w e  o- 
b l i g i , p o w i g k s z e y  c z ę ś c i ,  p r z e z  z e s z ł e g o  Szamb,  
p o z m i e n i a n e  z a y m u i ą  sum m y d o  s a m o i e d n e y  z e -  
s z ł e y  M a t k i  os*wiadczaiącj  ch się n a l e ż n e ,  a n a d t o  
i do  w sze lki ch  summ, iaki eby  i własne  b y d ź  m o ­
g ł y  z e s z ł e g o  S z a m b ,  stosuią .  O ś w iad c za j ą c y  się p r e -  
t e n s y ę  za  t y l o - l e t n i e  użytki  z  k a m i e n i c y  i summ 
p r z e z  ze szł ego S z a m b .  T o c z y ł o w s k i e g o  n iew o ln ie
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z b i e r a n e  nim o t o  w s z y s t k o  o ś w iad c z a j ą c y  się p o ­
r z ą d k i e m  p r a w a ,  d o c h o d z ić  b ę d ą  n i n i e y s z e  O ś w i a d ­
c z e n ie  zap isuią  , t a k o w e  O ś w ia d c z e n ie  i ak o  p r o s z o ­
n y  , u t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w P r o t o k u l e  n a s t ę ­
p n y  : J ó z e f  Ł o k u c ie je w s k i  b. Ass. S. N .  Z .  P .  O s z .  
C o r r e c t u m  A d a m  D a u k s z a  R e g e n t .

1 S ą d  G ł ó w n y  M i ń s k i  2go D e p a r t a m e n t u ,  p r z e z  
n i n i e y s z ą  A w i z a c y ą  z a w i a d a m i a ,  a ż e b y  W W J P a n c  -  
wie  M a r y a  B r y g a d y e r o w a  M a t k a  z  d o k ł a d e m  O p i e ­
k u n ó w  i J e r z y  P o r u c z n i k  w o y s k  Ros .  s y n  Se lun- 
scy  w s p r a w i e  ivxi z  W \  J a n e m  M i e z i e n c o w y m  Na. 
w o r n y m  Sow ' i e t n i ki em  i K a w a le r n m  o p r e t e n s y e  z  
f o l w a r k u  B ie l i c z a n  w Pcie Ih u m e ń s k i r n  G u b e r m i  
M i ń s k i e y  p o ł o ż o n e g o  w y n ik ł e  w t e r m i n i e  , p r z e z  
U k a z  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  1 8 x 4  R ° k u 2Cbra 10 n a ­
s t a ł y  z a m i e n i o n y m  , c z y  t o  sami  o s ob i śc ie ,  czy  t e z  
p r z e z  swych P l e n i p o t e n t ó w  do  K a n c e l l a r y i  M i ń s k .  
G ł łgo  Sąd u  2 go  D e p a r t a m e n t u  dla  p o d p i s a n i a  E x -  
t ralstu ich s p r a w y  n i e o d m i e n n i e  jawili się-. w iakitn 
t e r m i n i e  s k o r o  n i e p r z y b ę d ą  o z n a c z o n e  w g ó rz e  s t r o ­
n y  d o  p o d p i s a n i a  E x t r a k t u ,  t e d y  o n y  pospołu  z ca ­
ł y m  d z i e ł e m  d o  d e c y z y i  s ąd o w e y  p o d a n y  b ę d z i e .  • 
R o k u  18 1 6  m a ja  6 dni a .

S e k r e t a r z  G r z e g o r z  B o r ó d z i c z .

1 R o k u  1 8 1 °  J o n i i  5 d. z R o s t y n i a n  w P c i e  
W i l e ń .  zbiegl i  l u d z i e ,  J a n  z  ż o n ą  , O y c o w i e  , J e ­
r z y  z  z o n ą ,  synó w d w u c h  , J ó z e f  n i e ż e n n y  ma ska-  
z r s t e  p a l c y  na  r ę k u ,  n a z w is k ie m  W o y c i e c h o w s c y  
p o d d a n i ,  i s k a s k ą  1.795 R o k u  z a i ę c i , M ic h a ł  Śobo-  
lewszęzyk  t a k ż e  p o d d a n y  , M d r c i n e k  S t e f a n o w ic z  
c z y  T a p a r o w s k i  w R o k u  1 8 1 5 2 4  J a n .  uc iek ł  p o d d a ­
ny,  T o m a s z  W is z n i e w s k i  w roku 1812 J a n .  10  u- 
c i ek ł  t r o c h ę  n i e d o s ły s z y ,  S t a n i s ł a w T o m a s z a  syn C z a y -  
kowsk i  w R o k u  1795 uc iek ł  ( jbra 28 *—- P p d a i ę  d o  
w i a d o m o ś c i ,  żc by n i k t  n ie  za p isy  wał.  D a t  181 6 m a ­
j a  16 d n i a .  A. K o s m o w s k i  R.  P. W.

1 1807 B a ł t r o m i e y  Szp i rg i l ew icz  czyl i  Póź^-
n i ak  , s y n o w ie  B a r t ł o m j e y  i j e r z v  , J an  S ta n k iew ięż ,  
Symon H o łu b o w ic z .  Z b ie g l i  z Folwar.vU Kb -ryszek  
P t t u  T r o c k i e g o  d o  L e o n a  T o m a s z e  wicza n a l e ż ą ­
cego.

2. Podaie  się do w iadom ości ,  iz na 
A n toko lubyw szy  Sapieżyński  Ogród szjśr.- 
c e rn y  j e s t  o tw orzony ,  w którym k a ż d e ­
go czasu można dostać ró ż n y c h  trunków, 
sniad nia i podwieczorków, w czym  tam- 
t e y s z e  Gospodarze  będą  się starać jak 
nayus i ln iey  P rz e św ie tn ey  Publiczności  u- 
służyć.

. . .  . " '  ,_y: ‘ '  • . ‘ : ' v ' • - ■' . ' 1 •

2. W  X i f g a r n i  X X .  P ia ró w  na U l i c y  D o iń in i -  
k a ń s k i e y ,  u A l e x a n d r a  Ż ó ł k o w s k i e g o ,  są n a s t ę p u ­
j ące  d z ie łk a  do  s p r z e d a n i a .  '

M o w a  p r z y  o b c h o d z i e  ż a ł o b n e g o  N a b o ż e ń s t w a  
ś. p.  A lo izeg o  D m o c h o w s k i e g o  m i a n a  w D ru i  p r z e ?  
X .  B o n a w e n t u r ę  N o s e w ic z a  , kop.  10.

L i s t y  d o  E m i l i i  o m i to log i i  2 t o m y  Rub:  1 k o p ;  
55 s r e b r e m .

L i s t y  P e r u w i a n k i ,  Rub:  1.
Polak  W P a r y ż u ,  R u b :  1 kop :  20;
P o w ie ś c i  m o r a l n e  M a r r n o n t e l a  5 t o m y  R u b :  4  

k o p :  50.
Powieści  ( n o w e )  M a r r n o n t e l a  2 t o m y  Rub:  2 

ko p :  25.
D z ie n n ik  e k o n o m i c z n y  Z a m o y s k i  18 N u m e r ó w  

Rub:  11.
S z k o ł a  bud ow li  w i e y s k i e y  kop: 50. 
K o r r e s p o n d ę n c y i a  L i k a n d r a  i E m i l i i  k o p :  50.  
H i s t o r y i a  A lćy d a la  z Z e l i d ą , kop :  50.
K a b a ł a  z k o s t k a m i ,  kop:  50.
K a b a ł a  m ora lna  kop: 7 x/r

D O D A TEK  D R U G I
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W iln o  d n ia  2 0  m a ja  1 8 ) 6  R o k u .

o g ł o s z e n i  a .
5 .  O d  W i l e ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r s k i e g o .  W  I n ­

s t r u k t a r z a c h  u s t a n o w i o n y c h  n a  p o b o r  w  m i e ś c i e  
W i l n i e  d o c h o d ó w  m i e y s k i c h ,  m i ę d z y  i n n e m i  n a ­
z n a c z o n o  p ob ie rać  b r a m n e g o  i b r u k o w e g o  m i a n o ­
w i c i e : o d  fury z e  z b o ż e m ,  p r o d u k t a m i  r ó ż n e g o  
r o d z a j u  i a r t y k u ła m i  ż y w n o a c i ,  toje-st  • m i ę s n e m i  
j ż y w i o ł a m i  , 1akoż  z  r o ż n e m  n a c z y n i e m  i w s z e ł -  
k ie m i  g o s p o d a r ś k i e m i  r ę k o d z i e ł a m i ,  t u d z i e ż  m a t e -  
r y a ł a m i  w s z e l k i e g o  R o d z a j u  , p r z y w o ż ą c e m i  s i ę  d o  
m i a s t a  na p  l e d a ż  , o d  k o n i a  p o  5 g r o s z y  ; o d  
w s z e l k i c h  z a ś  p r o d u k t ó w  , z b o ż a  i a r t y k u ł ó w  ż y ­
w n o ś c i  , w o d ^  d o  m i a s t a  s p ł a w i a n y c h  n a  p r z e d a ż ,  
a lbo  za  k o n t r a k t a m i  ,  a o d  r z e k i  k o ń m i  s p r o w a d z a ­
n y c h  , t a k ż e  p o  5 g r o s z y  o d  k o n i a ;  o d  w s z e l k i c h  
w p c w s z e c b n o ś  i w o z ó w  z  w y ż e y  w y r a ż o n e m i  p r o ­
d u k t a m i  , d o  ż y w n o ś c i  i i n n e m i  a r t y k u ł a m i  p r z e z  
m o s t  na r z e c e  W i l e n c e  p r z e w o ż o n e m i  p o  1 g r o ­
szu  ; o d  r ó ż n e g o  b y d ł a  n a  p r z e d a ż  do  m i a s t a  p r z y ­
p ę d z a n e g o  p o  5 g r o s z y  o d  s z t u k i ; a o d  b y d ł a  n i e  
r o g a t e g o  , t u d z i e ż  o d  b a r a n a  , k o z ł a  ,  i t .  p.  p o  5  
gro s ze .  O d  w a g i  i m ia r y . , z a  p r z e w a ż e n i e  Ą ch  d o  
r o c iu  f u n t ó w  p o  1 g r o s z u , a o d  pud a  p o  4  g r o ­
s z e , r ó w n i e  2a p r z e m i e r z e n i e  z b o ż a  ć w i e r c i  b e ­
c z k i  6  g r o s z y ,  a z a  p o ż y c z e n i e  t a k o w e y  m i a r y  
c z w i e r c i  b e c z k i  na  s t r o n g  z a  c a ł y  d z i e ń  1 z ł o t y ,  
z a  w y m i e r z e n i e  z a ś  i a  g a r c o w e g o  n a c z y n i a  m ia r ą  
s z y n k o w ą  6  g r o s z y .  Z  t a r g u  r y b n e g o  o d  m i e ­
s z c z a n  t u t e j s z y c h  , r y b n y m  h a n d l e m  z a j m u j ą c y c h  
s ię  o d  w o z a  w i e l k i e j  r y b y  2 0  g r o s z y ,  o d  w o z a  m a -  
ł e y  10 g r o s z y ,  o d  s a m y c h  r y b a k ó w  o d  k a ż d e g o  
c z ł o w i e k a  n a  r o k  p o  5 z ł o t y c h ,  o d  p r z e k u p n i ó w  
o d  k a ż d e g o  p o  2 g r o s z e , *  o d  p r z y w o ż ą c y c h  na  
p r z e d a ż  z e  s t r o n y  o d  w o z u  i k o n ia  p o  1 z ł o t y m ,  
a  o d  k u p u j ę e y e h  w o z a m i  t a k ż e  o d  k a ż d e g o  konia  
p o  6  g r o s z y .  O d ł o k c i a w ,  t u d z i e ż  o d  h a n d lu ją c y c h  
ż y w io ła m i  , a r t y k u ł a m i  ż y w n o ś c i  , o d  p in c z u k ó w  p r z y ­
w o ż ą c y c h  w i t c z y n g ,  su sz  m ą  r y b ę ,  s a d ł o  i t .  d .  
n a  r o k  p o  7  rub l i  ; za p r z y w o ż o n e  o w o c e  vyybor-  
n e g o  g a t u n k u  5 0  kop .  , o d  n i ż s z e g o  g a t u n k u  5 0  
ko p.  o d  w o z u ;  o d  r ó ż n e g o  p t a s t w a  ż y w e g o  i b i t e ­
g o ,  z  i n n y c h  m i a s t  dla c z ę ś c i o w e y  p r z e d a ż y  p r z y ­
w o ż o n e g o ,  t a k ż e  o d  w o z u  p o  1 rub.  ,  w s z y s t k i e  t e  
p o b o r y  l i c z ą c  na s r e b r o .  A ż e  z a m i a s t  t a k o w e y  u -  
s t a n o w i o n e y  w i n s t r u k t a r z a c h ,  c e n y ,  d z i e r ż a w c y  t y c h  
p o b o r ó w  , i l e  d o  w i a d o m o ś c i  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  
d o s z ł o ,  p o b i e r a j ą  o p ł a t ę  p o d ł u g  w ł a s n e g o  d o w o l ­
n e g o  n a z n a c z e n i a  i  z p r z e b o r e m ,  o s o b l i w i e  o d  
z b o ż a  i a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i ,  p r z y w o ż ą c y c h  s i ę  n a ­
w e t  p r z e z  r ó ż n y c h  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  z  m a j ą t k ó w  
s w o i c h  n i e  na p r z e d a ż ,  l e c z  na,  w ł a s n ą  p o t r z e b ę  
w m i e ś c i e  W i l n i e ;  i ż e  n a z n a r z o n o  o d  p t a s t w a  ż y ­
w e g o  i b i t e g o ,  b r a ć  o d  w o z u  p o  1 r u b .  o d  t y c h  
t y lk o ,  k t ó r z y  na  c z ę ś c i o w ą  p r z e d a ż  d o  W i l n a  
p r z y w o ż ą  n i e  z e  w s i ,  a l e  z  m i a s t  r ó z ń y c h  ; 
p r z e t o  dla z a r a d z e n i a  n a d a l  t a k o w y m  n i e  
p o z w o l o n y m  w y m u s z e n i o m  d z i e r ż a w c ó w  a r t y k u ł ó w  
m i e y s k i c h  ód  p r z y w o ż o n y c h  d o  m i a s t a  p r o d u k t ó w ,  
k r ó r e  się w y ż e y  w y m i e n i ł y ,  i d la  z a p o b i e ż e n i a ,  a ż e ­
b y  p r z e m y s ł  k r a j o w y  u c i s k u  n i e d o ś w i a d c z a ł , o r a z ,  
ż e b y  się f s f o d u k t a  ż y w n o ś c i ,  n i e  p o d w y ż s z a ł y  w e e ­
n i e ,  R z ą d  G u b e r s k i  p o d a j e  n i n i e j s z ą  p u b l i k a t ę  d o  
po w s z e c h  n e y  w i a d o m o ś c i  w s z y s t  kich t u t e y s z e y  g u ­
bern ii  m i e - s ż k a ń c ó w ,  z  o s t r z e ż e n i e m ,  a ż e b y  n i k t  
* p r z y w o ż ą c y c h  d o  m i a s t a  W i l n a  z b o ż e ,  r ó ż n e  
p ro d u k ta  , r o b o t y  , a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i  i ż y w i o ł y ,  
ftie p ł a c i ł  w ięc , ey  n a d  t o ,  c o  j * s t  p r z e z  i n s t r u k t a r z  
N a z n a c z o n o  , i ż e b y  o b y w a t e l e  w ł o ś c i a n o m  s w y m ,  
w i o z ą c y m  n a  targ  d o  W i l n a  p r o d u k t a  i  ż y w n o ś ć ,

i m i e n n i e  w r a ż a l i , i l e  o d  c z e g o  p o w i n n i  z a p L o i t  
m i  ł y s k i e g o  d o c h o d u  P J e ż e l i b y  z a ś  p o  n i n i e v s / ć n ł  
o g ł o s z e n i u  o ś m i e l i ł  s ię  k t ó r y  z  p o b o r c ó w  w v i ą £  
u  k ogo  w y żs z ą  o p ł a t ę  n a d  p o ł o ż o n ą  w i n s t r u k t a r z u ?  
w t a k i m  r a z i e  k a ż d y  p o k r z y w d z o n y  m a  s ie  u d a ć  
o  p o m o c  d o  t e g o  I n s p e k t o r a  k w a r t a ł o w e g o ,  w k tó ­
r e g o  się k w a r t a l e  t o  z d a r z y  ;  I n s p e k t o r  z*ś  o b o w i ą ­
z a n y  jes t  w e y ś d ź  w r o z p o z n a n i e  s k a r g i  , p o k r z y ­
w d z o n e m u  z u p e ł n ą  u c z y n i ć  s a t y s f a k c y ą  p r z e z  p o ­
w r ó c e n i e  n i e p r a w n e g o  w z i ą t k u  i w t y m ż ę  c z a s i e  d o ­
n ie ść  P o l i c y i  m i e y s k i e v ,  d la  p o s t ą p i e n i a  z  w i n n y m i  
p o d ł u g  prawa: o  c z e m  d o  p o < n i e n i o n e y  P o l i c y i  o s o ­
b n e  o d  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  d a n e  j e s t  z a l e c e n i e .  —,5 
D n i a  9  maja  i g i ó  roku.

S o w i e t n i k  S z u l ż e n k o .
Sekretarz Dmitrewskl,

3  O d  I z b y  S k a r b o w e j  G u b e r n i i  L i t e w s k o ^  
G r o d / . i e r i s k i e y  P o b o r c y  A k c y z o w e y  i  N a p u k o w e y  
o p ł a t y  w t rz ec h  m i a s t a c h  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j *  
J ó z e f  Ho uw al t ,  K o l l e s k i  S o w i e t n i k  , F e r d y n a n d  K o n *  
t r y m  i J ó z e f  K o ł u s o w s k i  o b o w i ą z a w s z y  j i ę  p ł a c i ć  
d o  Skarbu  k a ż d o r o c z n i e  ż *  G r o d n o  ą Ś ' 2 , 5 0 0 ,  Kort  
b r y ń  2 2 , 0 0 0  i B r z e ś ć  8 0 , 0 0 0 ' ru b l i  a s s y g n a c y y n y ć ł f ,  
n i e z a p ł a c i l i  p o  1 maja  b. ro k u  z n a c z n e v  d o  S k a r ­
b u  n a l e ż ą c e y  s u m m y  , k tór a  na i ch  l i c z y  s i ę  w r e ­
m a n e n c i e .  Z a c z ć m  p o m i e n i e n i  p o b o r c y  , H o u w a l t ,  
K o n t r y m  i K o ł u s o w s k i ^  z a  n i e u i s c z e q i e  s ię  w o p ł a ­
c i e ,  na m o c v  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  
1 3  m a r c a  i §  2  w a r u n k ó w  u m o w y  na t e r a ź n i e y s z a r  
c z t e r y  la t a  p r z y i f t e j  , od  d a l s z e g o  u t r z y m y w a n i a  
A l i C y z y  o d d a l e n i ,  i p o s t a n o w i o n o  t a c o w y  p o b o r  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c y ą  o d d . i ć  d o  1 .S t y c z n ia  1 8 1 9  
R u  w  a r e n d ę  i n n y m  K o n t r a h e n t o m ;  p o w o d e m  c z e g o  d l a  
L i c y t a c y i  n a z n a c z o n e  t e r m i n a  p f a r w s z y  1 3  C z e r -  
ca , drugi  g g o  L i p c a  , t r z e c i  i o s t a t e c z n y  * 7 g o  ł ip -  
ca  b. r. Ż y c z ą c y  wziąs 'ć  w a r ę d ę  r z e c z o n e  po bor , -* ,  
o s o b n o  na k a ż d e  m i a s t o ,  r a c z ą  p r z y b v d z  do  I z b y  
S k a r b o w e y  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e y  na  w y m i e n i o n e  
t e r m i n a  d o  t a r g ó w  i, d l a  z a w a r c i a  K o n t r a k t u , z d o -  
s t a t e c z n e m i  i p e w n e m i  E w i k c / a t n i  ,  w p r o p o r c y i  
p r a w a m i  p r z e p i s a n e y  , d o  s u m m y  t a k o w e y  r o c z n e j  
d z i e r ż a w y .  K o l l e s k i  S o w i e t n i k  i K a w a l e r  K o n s t a n t y  
M a x y m o w i c z .  J ó z e f  O b n i s k i  S e k r .  Gu be r .

2. D e k r e t a m i  S ą d u  Z i e m .  W i l s ń  j e d n y m  w r o ­
ku  i 8 1 2 m a r c a  2 8 ,  d r u g im  roku  t e r a ź n .  1 8 1 Ó  m a r ­
ca  9  i o s t a t e c z n y m  maja 1 0  d n i a  w s k u t e k  r*-missy , 
S ą d u  G ł ó w .  L i t t .  W i l e ń .  z g o  D e p a r t .  1 8 1 1  ę b r a  
2 5 g o  d q i a  n a s t a ł ey - :  z a p a d ł e m i  , d e c y d a w a n a  b y ł *  
na  w s z y s t k i c h  k r e d y  t o r a c h  i p r e t e ń s o r a c h  s t a w a j ą c \  c h  
i p r z y b y d ż  m o g ą c y c h  , a do  f u n d u s z u  p o  z e s z ł y  n i  
S t a r o z s k .  L i p m a n i e  Z e l m a n o w i c z u  M o y z e l u  K u pc t t  
i O b y w a t e l u  W i l e ń .  p o z o s t a ł e g o  p r e t e u s y e  r e g u l a w a ć  
m o g ę c y c h  w s z e l k i c h  D o k u m e n t ó w  d o  k a n c e l l a r y i  
Z i e m .  W i l e ń .  k o n i p o r t a c y a  dla j e d n o c z a s o w e g  o  
w s z y s t k i m  w i e r z y c i e l o m  z b l i ż e n i a  s a t y s f a k c y i  sut> 
a m m i s s i o n e  c a u s a e  d la  n i e ł ą c z ą c y ć h  s ię :  rówfnież ,  ż e  
z  D e b i t o r a m i  c h o c i a ż b y  w n i e s t a n n o Ł c i  n a s t ą p i  
o c z e w i s t y  w y r o k  z a s t r z e ż o n o  : ż e b y  w ię c  w s z y s c y  
J cr ed yt or o w ie  i p r e t e n s o r o w i e  o r a z  a w i z u j ą c y  s ig  
d e b i t o r o w i e  z a  n i e d z i e l  c z t e r y  o d  d a t y  n i o i e y s z e y  
w S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  m  r o z p r a w ę  p o d  u-  
t r a t ą  r z e c z y s t a w a l i ,  n i n i e y s z a  t r z y k r o t n a  p o w t ó r n i ®  
i o s t a t e c z n i e  c z y n i  s i e  Awizacy^s .  R o k u  x S 16 m a j a ,  
1 0  dn ia .



a. Rada Opiekuńcza Im peratorsK ego Sank.tp.e-
tersburskiego Domu wychonania przez ninieysze 0-  
głasza, iż; przedawać się w niey będzie maiątek 
nieruchomy Tytularnego Sowietnika Jakuba Mar­
cinkiewicza za nieuiszczenie się na terminie z za- 
ciągnioney pożyczki: majątek t e n , ; wieś Bobrowi- 
cze leży w Gubernii Mińskiey, Powiecie Pińskim, 
podług inwentarza przysłanego z Mińskiego Rządu 
Guberskiego ma dusz męzkich 137, z ich siemieui- 
stością , bydłem, ziemią i wszelkiemi przynależno- 
śc iam i; za 'teii maiątek na licytacyi odbywaney 
dnia zo  kwietnia dawano 7500 rubli, ale dla nie- 
przybywania na dwa terminy, naznaczają się dwie 
nowe licytacye na dniu 20 czerwca i 3 sierpnia 
teraźnieyszego roku , chcący takowy mają­
tek nabydź i dać więcey nad summę wyżey p o ­
ło ż o n ą , zechcą przybywać do Sankt - Petersburga 
do Rady Opiekuńczey, w dniach ‘wyżey pomienio- 
nydi na godzinę i z s t ą ,  gdzie Wcześniey można 
widzieć inwentarz takowego maiątku i warunki.

2 Ne r  1 Roku tys iąc|ośmset  szesnastego miesiąca ma­
ja dziewiątego dnia w skutek Ukazu Senackiego w roku 
teraznieysz.ym miesiąca februaryi siedmnsstego jdnia pod 
Nrem 346 nastałego, a za nim rezolucyi Sądu crłównego 
drugiego Departamentu Guberni i  Mińskiey w roku idącym 
miesiąca marca ośmnastego dnia zapadłey — Sąd Taxator- 
sko - Exd y wizorśki dnia szóstego maja tego reku do maję­
tności Zamosza w Mińskiey Gubernii  w Powiecie Boryssow- 
akim pełożoney do Dziedzictwa W. Hieronima Zenowicza 
należaey , a na satysfakcyą wszystkich jego wierzycieli  
oddsney,  w komplecie przybywszy,  czynność swoią roz­
począł  i oną w skutek Senackiego Ukazu wyż datą  w zmie­
nionego nie rozieżdżaiąc się będzie kończył, 'z tych  u- 
wag Sąd Taxatorsko - Exdy wizotski tak na żądanie s tron 
tutay  nayduiących,  iak również iż dalsze strony o tako­
wym to nastałym Senackim Ukazie mogą bydź niepoin- 
formowane, postanowił zawiadomić Gazetą Kuryera Li­
tewskiego wszystkich Wierzycieli  1 Pretensorow W. Hie­
ronima Zenowicza P rez yden ta , ' aby svszyscy do-dr,ia t r zy ­
nastego miesiąca Juni i- teraznieyszego roku tak dla wyja­
śnienia swoich pretensyow,  jakoteż dopełnienia rezolucyi 
W Izbie Mińskiego, powszechnego opatrywania w ‘ dniu 
dziewiątym marca roku idącego względem zabezpieczenia 
długu teyże  Izbie zawinionego, i na. maiątku Z-amoszu.. 
pod konkurs idącym opartego , nastałey , summę w M.iń- 
skim powszechnym opatrywaniu zawinioną złożyć Kre-" 
dytorom ' zalscaiącey. Sub ammissione przybywali ,  zawia­
damia. Józef Kowerski b. Sędzia Ziem: Bot: i Exdywi- 
zor. 'Oominik'Pawliltowski b. Z- P Borysow. Sędzia Exdy-:  
wizor.  Ferdynand Dwcrzeckt  Podsędek Ziem: P t t u  Wilęy: 
Ex dy wizo r .  Regent E x d y w i z y i  Stanisław Pieślak.

2 Zs  Rozkazem J E G O  IM P E R A T O R S K I E Y  M O ­
Ś C I  Wypis  z Xiąg Ziemskich Powiatu Zasławskiego ro­
ku tysiąc ośmset szesnastego miesiąca kwietnia dwudzie­
stego osmego dnia.

Przed Akta.mi ninieyszemi ZiemskiemU Powiatu Za- 
j ławskiego , i przedemną Janem Szumowskim Regentem, 
przys ięgłyni Akt  tychże  stanowszy osobiście Ur: Józef Pa-' 
czjiski R Ż Z  w Imieniu JOXcia Eustachego Sanguszki G 0 . 
i  K. iako umocowany , postanowiwszy przez t rzykrotne  
w Gazecie Kuryera Li tewskiego obwieszczenie uczynić , 
nas tępuiącą przed Aktami Ziemskiemi Zasławskiemi umie­
szcza pilność.— Ur: Jmąć Pan Kazimierz Kieys zostawał 

’obowiązkach wspomnionego JO. X ’ęiia Jmść Eusta­
che go  Sanguszka G. D. i K. a dotkniętym będąc sLbo- 
śtiij. n a ' umyślą , kiedy p rzy znacznych wydatkach tegoż 
JO. Xięeia na swóy ratunek okazał s.io bydź nieuleczonym 
ścią^n»ł  leszcze na siebie względy tegoż pryncypała,  że 
o wybednanie nad nim dla żony i dzieci małoletnich K u ­
ra tora  przez umocowanego w Sądzie Głównym Wołyń­
skim drugiego Departamentu uczynił  swoie wniesienie — 
Sąd  atoli tęn prze2 rezolucyą swoią za Numerem tys iąc  
cz terys ta  dwudziestym cz w a r ty m , w dniu ośmnastym 
maja, roku tys iąc ośmset piętnastego wypadłą postano­
wienie względem' tey Opieki uczynić Sądowi Ziemskiemu 
Zasławskicmu polecił — A Sąd Zietnski Zasławski do cza* 
su przybycia Familij tegoż Ur: JPana Kazimierza Keysa 
w Kray ten nie mogąc (iak wyraża)  t roskl iwiey takowey 
Opieki poręczyć onę temuż JO. Xieciu Jmść Eustachemu 
Sanguszkuwi poruczył , co ziechały na dniu jedynastym 
Sierpnia ześzłego tysiąc ośmset piętnastego roku — P o d ­
sędek Ziemski Zasławski na gruncie Wsi Krzemionczuk u- 
eku.tecznił, i w dzieło swe nie tylko stan maiątku i d łu ­
gów Ur: Jmść Pana Kazimierza Keysa ale razem darowiznę 
k tó rą  z względów swoich JO. Xiąże Eustachi  Sanguszko

dla tegoż Ur: JPsna Kazimierza Keysa i  izhsfci jego w  sum­
mie sześć tysięcy z ło tych od siebie uczynił zwyznacze- 
niem prócz tego dla samey i na fundisz edukacyi mało­
letnich pomieszkania wolnego wrębu na opał do lasu 
posieozyska p«l i sianożęci na lat pietiaście,  w Dobrach 
swych bez opłat żadnych do prowentov swoich nadal —
W też dzieło wciągnpł,  i inne prawne formalności usku­
tecznił,  względem zaś iawienia się Famlii Ur: Kazimie-* 
rea Keysa dla przyiędla nad nim Opieki pomieciony Sąd 
Ziemski Zasławski do Rządu Guberskie/o Wołyńskiego 
odniosł s i ę ,  lecz g d y  dotąd nikt z Famiii tegoż Urodź: 
JmśĆ Pana Kazimierza Keysa w tem Kaiu  nie stanął t 
powinowactwa swego nie ulegitymował , a p rz y ln teres-  
sach własnych JO. Xiąże Opiekun czuie  ciężar t ey  O -  
pieki,  tćm więcey że JP. Agnieszka Ke/sowa me idąc  . 
za troskliwością czułey żony i dobTey matki o los dzieci  
nie tylko niektórych Papierów i Dokumentów własnych,  ; 
nawet JO. Xięcia Opiekuna wprzód w- tęku męża będą­
cych w dobrey wierźe danych i jemu sau. mu s łużących 
przed tymże Urzędnikiem' ziazdowym nie obiawjła — ale 
nawet  następnie wynayduiąc  je na osobny dla siebie jakoby 
fundusz zachowywała,  prócz tego niektóremi nawet ru­
chomościami tegoż maiątku które do użycia jey 
pozwolone zostały fryraarczy , i może jeszcze maiątek 
ten który nie j e y ,  ale samemu Ur: Kazimierzowi Keyso- 
wi  i dzieciom jego należy ( b o  sama zapisów żadnych o<ł 
tegoż męża nie otrzymała, kryjomemi długami obciążać , 
dja tego w Imieniu tegoż JO Xięcia Jmść—Opiekuna o- 
strzega się, aby nikt na fundusze lub Dokumenta Urodź: 
JP. Kazimierza Keysa jey  żsdnych kredytów nia cżyni ł ,  
ani dawał rzeczy i ruchomości nie nabywał — i aby kre­
wni i bliscy tegoż Ur;  JP. Kazimierza Keysa przed dwu­
nastym sierpnia idącego roku zgłoszenia swoie uczyn ic  » 
lub sami przybydź w ten krąy raczyli gdyż JO.  Xiąże 
Jmść od Opieki tey  uwolnionym bydź żąda, zawiadamia 
Józef Paczuski umocowany z k tórych Xiąg i ten  wypis 
pod Pieczęcią Ziemską Powiatu Zasławskiego wydaie.  Jua 
Szumowski Regent Akt  Ziem: P t tu  Zasławskiego.

2. J e ź l i b y  k t o  z d o s t a t n i c h  O b y w a t e l i  ż ą d a ł  na 
r o k  p r z y s z ł y  1 8 17 p o s ł a ć  syn a za  g r a n i c ę  na.  l a t  
k i l k a ,  dla z w ie d z e n i a  k r a i ó w  i n a u c z e n i a  sig c z e ­
g o  p o ż y t e c z n e g o ,  i j e ś l i b y  p o t r z e b o w a ł  d lań  t o ­
w a r z y s z a  o ś w i e c o n e g o ,  k t ó r y  u d o w o d n i ,  że  n a  z u ­
p e ł n ą  u i n o ś e  i p o w i e r z e n i e  sig zas ługuje  ; t e d y  z e ­
c h c e  u d a ć  sig l u b  zg łos ić  p r z e z  p i s m o  d o  R e -  
d ak c y i  G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w W i ln ie ,  gdzie  
p o w e ź m i e  d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć  o o s o b ie  g o t ó w e y  

. p o d j ą ć  sig t a k o w e g o  t o w a r z y s t w a  , p o d ł u g  w a r u n ­
k ó w ,  na  k t ó r e  um aw ia jące  sig s t r o n y  d o b r o w o l n i e  
z g o d z ić  sig m o g ą .  T e r m i n  z g ł o s z e n i a  o d  dn ia  dzi -  
s i e y s z e g o , 17 M aja  d o  i g o  G r u d n i a  t e r a ź n i e y s z e ­
g o  i S-ló r o k u .

-  ■!" *" ‘   .

2 Z b i e g l i  z  m a i g t n o ś c i  R e z g  w r ó ż n y c h  da« 
tach :  Ig n a cy  M i c h a ł a  syn G u r s k i  , K a z i m i e r z  J k u b a  
s y n  A d a m o w i c z ,  S te fan  J ’ ^zego s y n  W a l i ck i ,  J ó ­
z e f  D a w id a  syn G r o d z k i , T o m a s z  S ta n i s ł a w a  syrrGaw- 
czas  D z i e d z i c z n y  , T o m a s z  J a n a  syo Wasilewski , 
W o y c ie c h  J a k u b a  syn  Ga-vczas D z i e d z i c z n y  , J a n  
A dam a  s y n  S ta n k iew icz  , T o m a s z  A n t o n i e g o  syn  D ł-  
r a s z h i e w i c z  , M a t e u s z  Mac ie ia  syn  Gawczas  , D z ie ­
d z i c z n y  , J e r z y  i S z y m o n  A d a m a  s y n o w ie  Ole chno-  
w i e , Adam  J a k u b a  syn Zy ż .n iew icz , , J ó z e f  Z y ż n i a -  
w i c z ,  J ó z e f  A b r a m a  s y n  R a s z y r  ,. M ichd ł  Ju rg a y te s , .  
F r a n c i s z e k  J e r z e g o  syn M ic iuk iew icz  , J a n  i S te fan  
s y n o w i e  J a k u b a  G a w c z c w i e  , D z ie d z i c z n i . ,  M ar cin  
i S t a n i s ł a w  s y n o w i e  J a k u b a  G awczow ie  Dziedzicz- '  
n i ,  J a k u b  J e r z e g o  s y n  K ry szc junas .  D z i e d z i c z n y , 
J a k u b  Gawczas  d z i e d z i c z n y .  J a k o  P l e n i p o t e n t  p o ć -  
p isuie .  .

M i c h  u ł  D e r b u t t .

2. W iad o m o s 'c  o zb ieg łyc l i  p o d d a n y c h  , z  ma- 
i g t n o ś c i  M i e d n i k  w Pc ie  IF i l eń sk im  p o ł o ż o n y ,  
D z i e d z i c t w a  J W .  Józefa  G r a b o w s k i e g o  Marszałkowi* 
cz a  b. T r b j u  L i t . p r z y n a l e ż n e y  a x;nianowicie-ze wsj 
D w o r ó w . , Syn M i k o ł a i a  T o m a s z  H u r z p z a ,  z e  w5ł 
P i e t r y s z e k  S y n  J e r z e g o  S ta n i s ł a w  G r a b l e w s k i ,  
wsi R y t o w s z c z y z n y  ,—  W i n c e n t y  N a ł e y n i s ,  z e  « sl 
K u r h a n ,  S y n  J a n a  A d a m ,  A d a m  P u ł j a n s k i ,  z Mi®’ 
s t e c z k a  M i e d n i k  , S y n  J a n a  J ó z e f  Ż e m ł o ,  Franci*, 
szek S y n  T o m a s z a  C h o d k i e w i c z ,  B r a t  J e g o  Piotr,
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W o y c i e c l t ' S v n  A f t f o n i a g o  T a u k i n ,  J e T z y  S y n  M a r i  
c i n a  D e y n o w i e f i ,  W i n c e n t y  S y n  Ja ku ba  Ż e m ł o ,  
F r a n c i s z e k  S y n  Ja n a  H u s z c z a ,  J ó z e f  S v n  B a r t ł o ­
m i e j a  © e y n o w i e c  K o w a l , B a r t ł b r n i e y  S y n  M a c i e j a  
Stac ewic K , J ó z e f  J e r m a ł ó w ,  F r a n c i s z e k  K u d z i e w i c z ,  
S y m o n  M i c h a ł o w s k i .  W y ż  w i ę c  w y r a ż o n y c h  l u d z i ,  
i ż b y  n i k t  n i e u t r z y m y w a ł  i d o  p o d a j ą c y c h  s i ę  t e r a z  
s k a z e k  n i e  z a p i s y w a ł  , p o w o d e m  - w y d a n y c h  w  t y m  
o b i e k c i e  U k a z ó w ,  l e c z  i - o w s z e m  p r z e z  P o l i c y ą ,  d o  
w ł a ś c i w e g o  m i e y s c a  d o s t a w o w a ł ,  o s t r z e g a  s ? ę —  Ja­
k o  P l e n i p o t e n t ,  p o d p i s u i g  J.  l u g ę z a  P o r .  W .  P o l .

2 Biało - Rusko W it eps k i ey- Gu ber ni i  majętności  E y -  
zba chowszczysuy  z Dynebursk iego ,  i inniętnosfci Garykoi-  
na z R ze ż y c k ie g o  Powiatow Dziedz- ieznych maiątkow,  
Jaśnie Wie lmożnego  Hieronima Oskierk i  Podkomorzego  
Pomorskiego Kawalera Orderu S g o  Stanisława wedle osta­
tnich  r e w iz i o w  już po zakordonowaniu L i te w s k ic h  Gu-  
bernijow , okazało się w i . l e  zb iegłych  jego p od d a ny c h ,  
którzy jak s ł y s z e ć  się daie kry ią  gię naywi ęce y  w Tame­
cz ny  h Guberni iach Li tewskich  — Ta k ow y ch  w ię c  R e ­
g es tr  przyłączając ,  do wiadomośc i  podafę , i w  Imieniu  
Wie rzyc ie la  mojygo Jaśuie 'd ie lmożnego Podkomorzego i 
K.-. walera O s k i e r k i , upraszaai J W W  O b y  wateli  L i t e w ­
sko h, j eżel iby  się gdzieko lwiek  ( w  tym Regestrze  wyra­
że n i  ludzie ) okazali nie wpis ywa ć  ich do sw y ch  skazek,  
l e cz  odsyłać  do D yn eb ur sk ie go  i Rze życkiego  Po w iat ow  
do tych  maiątkow zkąd oni  pouc iekal i ,  a naybhżey do  
miasteczka Krasławia , w którym naznaczoae jest  dopiero  
roieysce Sądów dla Powiatu  Dyne bursk iego  —  igró roku 
mie-iąca maja 13 dnia.
R eg es tr  zb ieg łych  ludzi  z  maiętności Eyzbachow szczyzny.

Piotr  Jakubów D y m p e r — "Atman Ga bru ńe w  Levfan ,  
Jurko Jakubów Dymper ,  Jurko Pawłów Dymper ,  Kazimierz 
Audrejew Strod,  Piotr And re ie w Strod,  Ł - h iu  Margi z, 
Kawielii Łukierin,  Ilmati Iwano w,  Ilinatia S y n o w i e ,  T y -  
mofey ,  Amelian,  Kańoszka,  i Timo-szks, Sawiel i j  L jono w,  
Amelijan Art emie w,  Proszko Danilin,  Sf-rhev Artemiew , 
Amelijan Ermałaj w,  Amelijana Syn Wavilij Trafim M ic h t je w ,  
E r c f s y  M ic lu jew ,  Semion Mfc h- jćw ,  W in c e n t y  Krysz to fow  
Foina Abrasow Fomy Syn  T y m e f e y  , Miksim Abrogow , 
Maksima Sy now ie ,  S y s o y ,  S ym on  i W a . i l j ,  Aws iey  Hry-  
lioriew , A wsieją Sy no w ie ,  E f  m Dawid,  Awupła,  Krni- 
drasz Wa i l i ew,  Ch-tryton Jakowlew", Audrey Ł i r y w o n o w  
Mitrofan NikiL-row.  T ym of ey  ■ N  i kifer.o w ,  Amelian Ńikife-  
row. Pankrasz Erof ie jew,  W ów i lo  D mi kin S y n ,  S e m i o n  
H yhoriew,  Dawid  Sawpliew,  Tyme fey  Sawiel iew,  Pro-zko  
D.n i l i n  , Proszki  Syn  Kiryła,  Fema F i l i p o w ,  Isay F i l i ­
p o w ,  Ehor  Erof ie jew,  Safron Maryioz ,  l  ay T r a f i m o w ,  
W  incenty  Maciejew,  Mi ch ay ło .  O - i p o w ,  Wasilij Iwa iow , 
Abram Danilin,  Ahrama Synowie Kanon,  Hryhoryi ,  Wasi­
lij, E- t i f ey  Ef im ow ,  Józef f  Kazimierza S y n  Krysinek,  Je- 
rofey A g . fonpw, Krysan A g a f o ń o w ,  i■ adiwon Ra diwonew  
A w s i e y  ArcJupow, Awsieja Synowie  S dor,  Leon,  Audrey  
A rc hi p ow  , Jakim H r y h o r ie w ,  Jalnma Syn ow ie  Fedosey , 

"Iwan G r y h o r y i  Fe d o ro w .
Dalsza wiadomość, k tó rzy  uc iek li  z  t e y z i  majętności Ey-  

k scbachowszczyzny po w ydanym  Manifeście $EG O  1M PE - 
R A T O liS K /Ż y  M OŚCI"xSj4 roku.

Iwan Iwa now  , Jhnati Prokof iew , F i łat  Prokofiew , 
Iwan Arnelianow, Iwan Prokofiew,  Sewruga Kiryi in ,  Tu- 
pat Kandratiew,  F iedo r  Hryhor iew,  S p ir y d o n  Amelianow,  
Iwan Serhejew,  E s t i ł e y  Serhcjew,  P-iweł Ser ge jew ,  I w s n  
Maksimów,  Iwana S yn  Jaków, Klin Kuztnin, F ie do r  Ku­
zmin,  Iwan Afanasjew, Iwana Synówie ,  Michayła,  Ankudin ,  
Wasil i i ,  Jefim, i Maxim, Michayło  KarpoW, N ć s t t r  I w a ­
n o w,  P io t r  Gabrye lów,  Iwan Astaf iew , Iwana S y n o w ie  
Michiey ,  Wóśko,  Lary w o n,  Artamona J .kowiewa Rek tuta  
S y n o w ie  Wanilii  , T e r e c h ,  A le x i e y  , S rrge y  Kandratiew  
Baran mularz,  Os ip  iyasi l few 13’ran kowal,  Iwana Trafi- 
mowa Sy now ie ,  Gr yg o ry i ,  Ł  rywon .  Aki ley ,  M *xim, A u ­
drey Dtn itri ew,  Akiley D nutrie w,  Charłasz Miki tm,  Mi­
chayło M i c h i y ł o w  , Abr os  \V?g i l i ew,  A bro - .g o  S y n o w ie  
Traf im,  ljflaxm , Tyńio fey,  G r y g ' r y i ,  i Dmitry,  Zschar  
Mątwiejew. ,  Łarywoo,  Miohay łow,  Staś Kazimierow Sawi­
c k i ,  G a w ry ia  Fioklin Syn,  Andfey  Janczynek,  Artemij  
Martinów,  i -Adam Jana S y n  Szfcuja ioitsy u n ie'ą  y pijać.

Regestr  zb ieg łych  ludzi uicijętncści Gnrykołjiotu■
P ed ot  Eati f ejew,  Fed ota  S yn  Ouufrey  , Alexander  

E st i f e je w,  Alexandra S y n  Martin,  Sidora Wasi l iewa R e ­
kruta S y n o w i e ,  A ukudin ,  Mi kit a, Safro-i ,̂ Iwana Grygor ie -  
v a  S y n  Andre y ,  Jónik K ło u zo w  Syn,  Iwan S b p i i e w ,  A- 
l exiey  I w a n o w ,  Siemion G r y g o r ie w ,  Leon Fomin ,  Dfas 
Fomin,  Ławren S iderow,  Laxvrena Syno-wie Jehor,  Łukasz,  
Grygoryi  D ao i low,  Datiiła Naumow-  Iwan Pet .rów. Fedor  
Kandratiew1, Fedora S y n o w i e ,  Wasil ij ,  Art iucha , Terenti  
Andrejewy Fedor Dain łow ,  Fedora S y n  M a x i m ,  Kyrian 
F e d o r o w ,  Kyriana S yno w ie  M a t w ie y ,  Lukajz ,  Michayło  
Dati i łow,  Dhirtłj^ Kandratiewa S y n o w i e  Mitr.  fan, Stepan , 
i F i l i p ,  Luk tan Iwanow Chachłonek Łukijana S y n o w i e  
Charyton,  Iwan,  Wasilij Łohiu  Kononpw,  .Ulom KlisZCZo- 
nek, Aniatm S iem ion ów,  Matwiey  Jana S y n  Swiksz ,  Mi-

rtjiiey Alony Syn,  Pietr Sawiliew Syn., Pietra Synowie 
ISidor, Radiwou, Iwan Kliszkow. Gąbryel Izbićki Pient- 
JJoteat.

'3 Wypis  z  Ksi^g niskich spraw w i e c z y ­
s ty c h  Pttu Osamiat igk^go — Roku ty s ią c  -osniset 
szasnaśte.go Mca sn a ja d z iew ią te g o dn ia ,  przed Aktami  
Ziemsk iemi Powiatu O ssm ja ńsk iego s ta n ą w szy  o s o ­
b iśc ie  WJP«n M a r c e l i  Jankowski  A i w o u a t  Osz-  
sniański Oświadczenie  JW. Michała Hrabi T y s z k i . -  
•wicza Pułkownika wo3?sk polskich kawalera Orderu  
Ś w ię teg o  Stanisława na W. A n t o n ie g o  Bohdanowi ­
c z a  Starościca Sieniawskiego  i iegp wspólników F.  
Mateusza O strow sk iego  i Jana Olchimowi.  za do  Akt  
p o d a ł  k tó rego  w y r a z y  takowe  ; Michał  Hrabią T y *  
szkiewicz Pu łkownik  w o y s k  polskich kawaler  O i»  
deru Sgo Stanis ława , n i ż e y  własną ręką podpisafty,  
czynig  to  ośw iadczenie  z n a y so le rm .ey szy m  m a n i ­
fe s tem  przed Aktami Z iem .  Powiatu Osmiańskiego  
i szanowną Public-zooźi i% t na V-.J’ana A n to n ieg o  
B ohdanow icza  Starościca Sieniawskiego  i iego współ-  
ników , F.  Mateusza “O strow sk iego  i Jana Ulchimo»  
w i c z a ,  odwołuiąc sig do Mauifestów w datach:  t y ­
siąc s iedemset  dziewięćdz ies ią t  osmego , Nowisn^  
bra dziewią tego dnia i tys iąc  ośinset cz te rnas te go  
miesiąca maja.dwudziestego d z iew ią te g o  dnia w imie­
niu ze sz łego  O yca  mo ieg o J W .  Józefa Hrabi T y «  
szkjewicża Starosty  W i l a ty c k ie g o , przed A ' t a m i  
Z i e m .  Pttu Mińsk,  zanaszanych , do aresztu z p< *  
z w e m  w Roku n in iey szym tys iąc  ośmset  szesnast} m  
mfja drugiego dnia,  Z wierz ch nośc i  kancellaryi Ziem.  
Pttu Mińsk,  z a ło żo n e g o  , oraz  .Manifestu w Aktach  
Mińskich w ty m że  d n i u ,  w imieniu moim n iż ey  
podpisanego zanies ionego  *?-« Na os ta te k  z  odwoła ­
niem się d o  świadectwa szacownego ob ywate ls twa i 
wszelkich dalszych d o w o d o w  w sprawie z ł o ż y ć  się 
maiących , w rzeczy i okol iczności  takiey.  W.  An* 
toni  Bohdanowicz  zn a io m y  całerr.u - ob yw ate l s tw u  
Gubernii  Mińsk,  z w i e l o l i c z n y . i l  awantur szkodli*  
wyclr  powszechności  , oczótn śsniadczy leg-ó o y . i ^ e  
zeszły  Franciszek Boh dan ow icz  Starosta Sieniawski,  
przez  zan ies iony  w A‘kta(fi  Z ;em. Mińsk,  ieszęze  w 
Roku tys iąc  s i edemset  dziewigdzies iątym pierwszym,  
Jaifuaryi p ią tego dnia- i własnym godpjsem ztwier -  
d z o n y  M a n i fe s t ;  chciwy ' cudzey.  w-łKsnośei , szko­
d z ą c  w ró ż ny m  w z g lę dz ie  oby  wat 1st wu , gdy po 
zeyś ciu  z t e g o  świata oyca moiego. znaiO'ńeg‘n e s p o ­
sobu myś len ia  i prowadzenia swoich interes^ow  
w nayporządnieyszym s k ł a d z i e ,  lak iest  do w o d em  
•własnoręczny T e s t a m e n t  w Roku tysiąc ośmset pięt­
nas ty m  X b ra  dw u dz ie s teg o  tr zec ie g o  dnia przed  
Aktami Z iem .  Pttu Mińsk,  akty kowany.  Z e  n iko­
mu w powszechności  n ie b y ł  d ł u ż n y m ,  n ic potrz -bo-  
wał nigdy pożyczk i  p ie n iędzy  , n ie daw ał  nikomu o* 
l i l igów , a tym b a r d z iey  nayżaufimszym sobie  i z fa­
milii krwi n a y b l iż szey  blankietów nie powierza ł  f r ­
ezem szanowne o b y w yw ate ls tw o  dadź świadectwo, , ,  
odmówić nie r a c z y )  zuchwały iednak te nże O b ż łn y  
A nto n i  Bohdanowicz , pierwo chełpił  się dla oma­
mienia  ła tw o w ie rn y ch  , że  rna u siebie ze s z ł eg o ,  o y ­
ca moiego  Obligi na znaczne summy iakich m ieć  
wstanie n igdy b y d ź  ń i e t ń ó g ł , n adto  śmiałość swo-  
ią d o  tego  stopnia p o s u n ą ł , że w Roku; t ćra ź  tysiąc  
ośmset  szesnastym maja drugiego dnia, \\> czasie z g r o ­
madze nia  O byw ate l s tw a  na obiór Kapitana Spraw­
nego w M ińsku  zebr anego  w sali publiczn e pięć ar­
kuszy papieru o rd y n r r y y n e g o ,  a na nich niby zapi­
sane Obl igi  zfa łsz owan e , żadnego  podob ieńs tw a  
niemaiące z podp isęm  ręki z e s z ł e g o  oyca mo iego  
Prz eświet nem u Ob ywatelstwu wy suwając z zanadrza,  
a nikotnu dorąk niedaiąc , p o ka zy w a ł  •—• Pó źn iey  
w t y m ż e  samym dniu maja d r u g ie g o ,  wporzc po- 
ob ie dn iey  usiłuiąc złośliwe s w e  zamiary ubarwić ir-  
kąś p r a w n o ś c ią ,  te  to  fa łszowane i mniemane Obl i i  
gi z podpisem n ie zn an yc h  n igdy zesz łemu O y c o w -  
moiemu pieczę tarzy ,  podp isanych  ; udz ie lnemi cha­
rakterami —  pierwszy F. Mateusz O s t r o w s k i ,  a dra-



gi Jan Olchim owicz   ̂ o d d a ł  w Kancel lary i  Z i e m ,  
Rttu M;ń. do obiaty  — Jak owe f a ł s z o w a n e  pisma w 
sztukach pięciu , gdy ty lko d o s t r z e ż o n e m i  a o s ta ły ,  
w te nż e m om ent  przez  podany  w K an cel lary i  Z iem .  
Miń pozew , iako też  uczyniony  Manifes t  w im ie ­
niu moim na O bł łg o  B o h d a n o w icza  i ie go  w sp ó l ­
n ik ó w ,  są z a a r e s z t o w a n e ,  i n ikomu d o  rozpr aw y  
wydanemi b y d ź  nie m o g ą ,  oraz d a l s z e  kroki prawa  
w d o w o d z ie  fa łszu i rozciągnienia  surowości  prawa,  
na winnych r o z p o c z ę ł y  się. L e c z  t e n ż e  A n to n i  B o h ­
d a n o w i c z ,  kiedy p o w a ż y ł  sig z  te mi pigcią  sztukami  
swey  fa brykacy i  chlubić sig przed zg r o m a d zen iem  
o b y w a t e l s t w a ,  i oddawać do o b ia t y  , mógł  wigc p o ­
w ażyć sig przez swych  wspólników wigcey takowych  
fałszów popisać u siebie,  lub t y c h ż e  wspólników prze-  
krywać,  z  t e g o  powodu referuiąc sig do p o w y ż s zy c h  
datami pomien ionych M anifes tów , ,  przez nin ieysze  
oś w ia d cze n ie  prześwietną Pn bl iczność  o s t r z e g a m ,  
aby nikt  nieśmiał tak  z samym O b ż łn y m  Bohdano­
w iczem  , iako t e ź i e g o  wspólnikami w ż a d n e f a c y e n -  
dy w c h o d z i ć ,  tem bardziey ż a d n y ch  sk ry ptó w p o d  
imieniem z e s z ł e g o  Oyca moiego Józefa Hrabi  T y s z ­
kiewicza Starosty  W i l a t y c k i e g o ,  n a c z y i e b y  imie  o. 
kaza ły  sig nabywać , g d y ż  te  za w sze  fa łsze okażą  
s i g ,  i z każdym ukaz ic i e lem ich , prawne bgdgmiał  
działania.  T a k o w e  o św ia d cze n ie  razem z  Manife­
stem , chcąc mieć w Aktach Ziem.  Pttu Oszm.  z a ­
pisane , a przez wszys tk ie  G a z e t y  kraiowe opubl i­
ko w a n e ,  iako syn z e s z ł e g o  J W .  Józefa Hrabi  T y ­
szkiewicza Starbsty W ie la ty ck ieg o ,  orderów poi. ka­
walera podpisem w ł a s n e y  moiey  rgki utwierdzam , 
d z i a ł o  się w W o ł o ż y n i e ,  Roku tysiąc ośm set  szesna-  
st eg o  mies iąca maja p ią tego  d n i a ,  u te g o  oświad­
czenia podpis Aktora t a k o w y ,  Michał  Hrabia T y -  
s z k ie w ie ź  Pułkownik w o y sk  poi.  i' kawaler.  Które  
to  o świadczenie  za podaniem onego  przez  wyż w y ­
rażoną  osobg do A k t  iest  do  ksiąg Z i e m .  spraw 
w ieczys ty ch  Pttu Oszm.  przy ig te  i wpisane z któ­
rych i ten wypis pod p ie częc ią  u r zę d o w ą  Z i e m s k ą  
Oszm.  stronie  w y d a ń .

Z g o d n o  z au tenty k iem  i ksiggami , F e l i c y a n  
Z a w a d z k i  R e g e n t  Z iem .  Oszm.

t .  N ro  5-30. Na  mocy D e k re tu  Magistratu Wileńskiego 
w E x d y w i z y i  maiątku JP.Wilhelma Rehfelda,  Radnego Mia- 
«ta Wilua z Jego Kredytorami  w d n i u ' i r y r a  te raz  bieżącego 
miesiąca Maia zapadłego;  n iżey  po dp is any  Urzędnik ,  bę-

wyprzedawsł  z Pu bl i cznego  Ta rg u  domy te g  ż JP.  
Rehfelda w Mieście Wi lnie na Autofeoiu po łożone  jako to:

itno: Dóm pod Nrem 1,361 i 1,36}  sy tuowany,  za­
wierający w sobie z drzewa' Zbudowane : Brow ar  p iwny 
z kotłem , czopem, kilsztokiem i czte rma kantnarami , oraz 
udzielną S t a n c y ą ,  S łodow nię  i susznię z czopem osobno, 
S t a n c y ą  z Browarem goizalczanym bez  miedzi i dwoma Sta­
jenkami ,  Spichrz z Salką i Stancyą drewnianą  fż dwoma 
pokoikami łącznie z Sienią i S tancyą  m u r o w a n ą ,  z Pla­
cem pod nimi będąoym.

zdo: Część Placu czyl i  Ogródek  między Numerami 
M 5.1? * x>3ń2 będący .

gt.io: Pod Numerem 1,387 będący Dom czyli  dwie  
S t a n c y e  z L o d o w n i ą ,  i dwoma Piwnicami  murowanemi ,  
oraz Ogrodem f ruktowym i w ar zy w n y m .

ą to :  Pod Nrem 1 363 Dom z Browarem gorzałczanym,  
kot łem t rąbnikiem i dwoma czopami , ofaz z dwoma Sta­
jenkami który JP  P i o t r  F e ic obe r  Obywatel  Wileńiki  w ro­
ku przesz łym 1,815 Aprila 6 dnia za ofiarowątie rubli  
s r ebrnych  340 był zsl icytowal  • l ecz tylko część  dziesią­
t ą  zaj iczył  , a restuiącyeh dziewięciu izęśc i  ofiarowaney 
summy w przec iągu  dwóch tygodni  , i do dziś dnia ani 
sam meodd. i ł , ani jego- Sukcessorowie nie wnieśli.

N a d t o ,  ruclioun.se na reges trze  opisana ,  podobnież  
wyprzedaną  będzie.

Ż y c z ą c y c h  przeto takowe Dworki ,  Browary ,  O°t 0- 
dv ,  P l a c e ,  a n i em ni ty  i ruchomości  n a b y w a ć — Oo°do 
kupli  dworków w naznaczających się terminach   P i e r ­
wszym dnia 26 te raznieyszego miesiąca M a i a — Drugi igo 
Junij .  a ostatecznym dnia ggo tegoż miesiąca Junij  Na 
ńiieys, u położenia cnyc h  w każdym terminie po połódniu 
od godziny  agley dn fjmey w z y w a m ,  i że naywiększą 
summę pos tępujący;  pojedynczo , lub całkowicie Domy 
w y ż  pomiecione okupi ; mocą Praw i Dekre tu  zsbrś.iie- 
czam - Kuchopicśę z*>s w ypr ze  dawać rozpocznę  na R i t a -  
szu Wi leń  kim dni* rzgo miesiąca Junij od godz iny Rmey 
zrana. ■ 3

Niem.niey z p o ru czen i1 mi danego powyższym D e ­

kretem zawUdamiam i aby  w sz y sc y  Kredyto row ie  i Pre- 
tensorowie  jakiegokolwiek bądź stanu p r s t e n s y ą  do ma- 
ią tku  JP. Rechfelda mieć mogący ,  niechybni,: w dniu 23 
następnego miesiąca Junij  , z dowodami , p rzed  Sądem Ma­
gis t ra tu  Wileńskiego stawali , i p r e t e u s y o w  awoich dowo­
dzili.  Inaczey .bowiem,  na wszystk ich  JP. Rehhida  Kre- 
d y t o r ó w  i Pr e te nso ró w do Sądu  z dowodami w terminie 
ostatecznie naznaczonym , n ieprzychodzących  ; wieczna  a- 
missya zapisaną zostanie — D a t  dnia 13 miesiąca Maia 
i g t ó  roku. Onufry  Or łow sk i  Radny Miasta Wilna.

3. Wedle  Ukazu J E G O  IMP)'  R A T O R S K I E Y  MCJSCf 
Samo władnącego Całą  Rossy ą  etc.  etc.  etc.

Pozew E dykta lny  ioco peragendae execut i ou i s  przed  
Sąd  Ziem p o w i a t u  Wileńskiego dopiero sądzący  się i ua- 
p o t em  sąd ;  t£ się mający: z Instancy i S ta rozak  . Gabryela A- 
rona  Moyżeszn le k i  i Berki  L ipmanowiczów Moyzellow; 
jako sukcessoiów zeszłego Lipmana Zelmanowicza kupca 
i Obywatela Wileń.  w s k u t e k  Dekr e tó w j $ i i  Roku ębra 
23 dnia Hemissyynego Sądu Gł .  L i t .  Wi leń.  t8 i2  marca 
28 Ziem.  Wileń.  w roku te raźn ieyszym 1816 marca 9 dnia 
i os tatecznego także Ziem. Wi |eń .  te raźnieyszego miesiąca 
maja 10 dnia akcessoryynie zapadłych wynies iony .  K t ó ­
r z y  poz yw ają  wszys tkich Deb i to ró w Ur ,  Szl.  i Starozak. 
iako to.  Jana Mickiewicza  ó cze rw .  zł. 4. Szmuyłę  Mo- 
wszowicza  o lub .  sr.  15, Szmuyłę syna Kopela Wileń. 
o rub.  sr. 53 i kop. 35. idela Hercykowicza  Wileń.  o rub. 
sr.  69 kop. 15, Nochima Mowszowicza o rub.  sr. 81. Szlo- 
mę an tokohkiego  o rub. sr. 7. Nocłiima Mowszowicza o rub.  
sr. 5 9 .  k. 35. Zelmana z Kai wary i o f. 60. — Leyz> ra z Me- 
rec2a o f. 117. Abramka z*Widz o f. 60. El ia .za Nochi-  
mowicza o f. 22. Mowszę  Leyzerowicza  o f. 40 Berkę 
Uryaszewicza  o f. 311. Dawida  Szesolski tgo  o f. 1294. 
Jankiela Morduchowicza  o f. 40. Hi rszę Mowszowicza o f. 
45. Ey d lę  Moyżeszowicza o czerw.  zł.  10. Szmuyłę  Szwa­
gra Zawela o f. 200. G r u n ę  z Duneburga  o f. 533 i kóp. 10' 
Ńisiela z Popiel  o f. 500. Kurna towskiego  o f. 126. Jo* 
siela Mereczańskiego o f 5 2 Z .  jankiela z Rumszyśzek o rub.  
sr. 330. Abrama Beniaszewicza o f. 300. Dawida furmana 
z Giodua  o f. 42. Berkę z Szwadys o rub.  sr. 30. Mo ­
wszę Jochela o f- 71. Hryniewicza  o f. 50- Zn kwi tacyą  
od Mowsz y  o f. 70. Nochima o założone w zaręce rub. 
ar. 50. Oszera Ickowicza  Wileń.  ó czer .  zł. 10 — Arya 
Ickowicza  o rub,  sr.  20. Owsicja Hi rszę  o 1. 300. F e y d ę  
E y z e r o w ę  0 czerw.  zł. 40. Jankiela z Bouslawiszek o ł.oo. r 
Jowela Zieńc ia  Mowszy z K o ży cy  o czerw.  zł 79. li-ey- 
bę: i Zośkę  o f .  460. Morduoha  z Kupiszek o f. 1 40 . Ber­
kę Mowszowicza  o ł  jo.  Berkę z Oi i ty  o.f 280. Szli mę 
Faywiszowicza.  o f. 192. Ickę Dawida Josielowicza o f. 
254. Z ey log a  Mije rowicza  o rub.  45. Szlomę Zelmano-  
wicza o f 342. Josiela G o rch 'e y ta  o f. 170 Michel* ku­
śnierza Wi. tń.  o f ,  80. W. Franciszka Biergiella Adwok.  
za listem o rub. sr 50. Szmuyłę  z Daug o ł. 53. Szewe- 
la z Zołudka  o. f  60. N o tę  Dawidowicza  o f 600. Szlo- 
£ję z Bierz,  o J. 300. Eliasza Peysachowioza o f- ago. 
tuoseha Kieydańsbiego o f. 200. Arona Zieńc ia  Mowszo-  
w e y  o f  583. Hercyka  Gabrye lowioza  Wileń.  o czer .  zł. 
10. Chairna Sziomowicza o f. 88- Km ze la  Leyzerowiczs  
o f. 35. Berkę Mowszowicza o f. 162. Szm uył ę  z Koreszo- 
v;a o f. 200. Gotl iba  Gierszowieza o f. 32. Josiela ZbI- 
manowicza p f 400. Ideia z pod Ze lw y o f. 40 Leybę  
Kaca o rub  sr 4 G ay d anno'vi i::za 0 r °b- sr. 6, Sorkę  T o ­
biasza o rub  sr. 27. Dawida  Pevsachowicza o f  26 kop.  
ro. Molowca o f. 24. Ickę  z Bielicy o częrw.  złt .  25. 
Henocha o f 100. Faybi.sza Ponedalskiego o f. 235. 
Gabrye la  Szlomowicza o f. 207. Aryę Mowszowicza o 1. 100. 
Berkę Josielowicza o f. 4 1 0 ,  Wulfa Gizela Joda Ryb .  o f. 
60 za kwie tacyą  Heszela Dawidowicza,  zapłaconych f. tąg,  
Ayzika  Chaimowicza Ibergalskicgo o f .  6 0 ,  Jankiel* i No­
chima o f 60 , Mowsze Josiej jwicza  o f. 277 Judela Chaim ,wi- 
cza o f 50 Szmuyłę  Morduchowicza z Dubinek  o f. 50 Leybę 
Kaca Oszm. of .  202 W. P. Kloczkowskiego of .  1105 kop. g 
W  Prośbach nakazania wszys tkim Obżl .  opró cz  Obżał.  Bier- 
giella Adw.  warować locum Standi p rzez  opła tę  lo kacy i ,  
do zasądzenia na każdym poudzie lnie  z po z w a n y c h  i ich 
aukcessorach, sunim w yżey  wy ra żon ych  z procentami i ex- 
pensem prawnym na rzecz  Kredy torów zeszłego.  LiprnBna 
i Załcl i  , oraz decydowania  tego wszystkiego łcokolwiek w 
sprawie pro szonym i dowodzonym będz ie :  czy to w stan- 
ności .  jub niestanneści  O b ił .  Debi t orów  ‘. do do wo du  Z«- 
Ich bliżśzemi uznania i ex p -n so w zw rć tu  z wolnym przy  
Sprawie poprawieniem sięua tey Żałobie.

Roku 1816 meja 10 dnia Woźn y  m i e y  wyr^źorty ś w ia d ­
czę , iż kopi t ego  P o z w u  z Aiił.enty kiem zgodne  ty spra­
wie Staroz. Gabryela , Arona  Moyżesza , I r k i  i Berki  
Lipni&nowiczow , wszystkim p oz w any m  w j ^ e y  wyrażo­
nym i edit g do dr z w i  s a d o w y c h :  druga  do kahalnych p r z y ­
bite ni , oraz dla wiadomoś ' i ' tychże  wszys tkich pozwanych,  
trzeciq. Kopię do Kuryera  L i t t -  Wileń. zawiadamiając,  aby 
od daty ninieyszey , zn Niedz ie l  cz te ry  na ro.zprawę przed  
Sądem Ziem. Wileń. dopiero sądzącym kię ciż wszyscy p o ­
zwani wskutek  zapadłych tegeż  Sądu w Roku te taźn iey-  
szyni r g i ó  marca 9 j maja 10 D e k re tó w  , stawali , pod?" 
łe/n i zawiadomiłem datt  u t  supra.

Banewentura Bsncęwicz  W c z ź n y  P. W.


